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Z m i a n y  k o n s t y t u c j i  i  n s ł n o m o c n l c f i y a
Kraków, 7 sierpnia.

Uchwalone przez Sejm na żądanie rządu 
zm iany kon sty tu c ji i pełnom ocnictw a dla rzą 
du zasta ły  ogłoszone. W eszły więc w życie ja 
ko  ustaw y. Nie obeszło się przy tem  bez epi
zodu, k tó ry  w yw ołał m arszałek  feenaU Trąm p- 
cz jn s lti, k it iu jąc  się względam i n a  stanow isko 

*  nic mm :j działając w m yśl iu tencyj 
stronnictw a, do k tó rego  należy.

bzk ' o to , że Sejm odrzucił szereg p  prawok 
k tó re  do cbu ustaw  uchw alił w prow adzić Se
nat. M arszalek Trąm pezyński staną ł n 1 s tan o 
w isku, że wedle konsty tucji cala u s u w a  po- 
w inna jaszcze raz wrócić do Senatu. N atom iast 
marszałek Sejm u zastępow ał pogląd, że o s ta t
nia uchw ała Sejmu stanow i definityw ne roz- 
h-trzygnięcie i zam knięcie spraw y i że do ^e- 
ttatn  w racać  ustaw y  nie potrzebują.

M arszałek Trąinpc-żyński, mimo takiego sra- 
now iska Sejmu, zwołał na czw artek posiedzenie 
Senatu , staw iając  na porządku dziennym  spra
wę ustaw  ; odrzuconych przez Sejm se rack ich  
popraw ek do nich.

W yw iązujący  się w ten sposób zgoła, bezna
dziejny krnfli,kt m iędzy Senatem  a  Sejmem, 
zlikwidował rząd d ra  B artla , p rzedkładając F ie . 
?-ydentowi M ościckiemu obie u staw y  do s m  
kcji i publiku jąc je w ^Dzienniku U staw  P ań- 
btwa - Kip.śnie o n tg d a j rano. przed zwołaniem 
“ i?- tuj spraw y na popołudnie posiedzenia S ę
ku tu.

Postaw iony  wobec dokonanych fa jtłłw  Se
n a t i jego w iększość zmieniły swój porządek 
dzienny c ty le , że nie przeprow adziły już dys- 
'u s ji ineiy toryeznej, jako  bezprzedm iotowej, 

lft?. ograniczyły się do uchw alenia rezd u c ji 
gólnncowej. w yrażającej potrzebę u tw o r z e n i a  
T rybunału  K onsty tucyjnego , k tórego  celem by
łaby  au ten tyczna in te rp re tac ja  konsty tucji 1 
rozstrzyganie kw esty j z te j in terp re tacji w yni
kających .

W  ten sposób spraw a została ostatecznie za
kończono. K ząd obecnie opiera się na  znnenio-
aTro><^«'>f^Lucji, k tó ra  daje mu prawo rozw ią
zania  sejm u  i Senatu, nadto  dysponuje pełno
m ocnictw am i, w  gran ic-acb  k tó r y c h  m o ż e  r z ą 
dzić dekretam i z silą  ustaw . U z y s k u je  więc do
stateczn ie  silną podstaw ę i przestrzeń praw ną 
do prak tycznego działania, k tórego  celem  jest 
w szechstronna napraw a u stro ju  R z e c z y  pospoli
tej, sanacja  gospodarcza i w alutow a, reo rg a
nizacja  i rekonstrukcja  m achiny państw ow ej w 
k ierunku  podniesienia je j spraw ności, w reszcie 
w porw adzenie zarów no w ew nętrznej, jak  ze- 
w nętrznej polityki państw ow ej na to ry  spo- 
'o jnego  i wolnego od w strząśn ięć i nagłych 

przerw  rozwoju. '
O bjektyw ne w arunk i dla w ykonania te j 0 - 

grom nej roboty  istn ieją możliwie nailepsze. Sze 
re g  'Okobczności zew nętrznych i w ew nętrznych 
złożył się na  w ytw orzenie ogólnej k o n iunk tu 
ry  d la Poiski w yjątkow o pomyślnej. Przede- 
w szystk iem  w dziedzinie gospodarczej bardzo 
szybka i znaczna popraw a bilansu handlowego 
i płatniczego, spow odow ana przez s tra jk  w ęg lo 
wy w Angljj ogrom ny popy t na  węgiel polski, 
dobra sy tu ac ja  na. europejskim  ta rgu  zbożo
wym, a a  ogół korzystne w idoki żniw: oto ele-

Wł a d y s ł a w  R u d k o w s k i .

M A S K A
Nowela.

v Dofcończen ie,
Rozum iał te raz  te  bezładne słowa, szeptane

w gorączce w czasie o sta tn ie j choroby.
Pow iązał napow rót listy  w paczki w stążkam i 

jak  były przeUtem złożone.
Została jedna szara  koperta . W  niej lis t i k a rt 

*\a, pisana d rżącą ręką  oraz ow inięta w papier 
lllc£ °  spłaszczona kula  rewolwerowa,

-Na k artce  m a tk a  kuzyna Meryr, k tó ry  
L  t p 011 ^  P,()peTiiit sam obójstw o ty le na-

P  ” [ ‘.,Tesylam  Ci list Tom asza do Ciebie i tę ku 
ci-, n ° rił Z jr 'v°J°ń ,J pow odu pozbawił się ży

to. O siągnęłaś to, czegoś pragnęła , łam iąc mlo 
de życie. M o needy  Ciebie skrom ne stosunki 
chłopa .-la, k tó ry  Cię kochał jak  Boga. Ł t« -* o ś  
Uu ostatniej chwili jeszcze zwodziła. Ambicje

m enty  te j niew ątpliw ej, dla w szystkich w i
docznej i przez kola gospodarcza powszechnie 
odczuw anej popraw y.

Ł kspo rt w ęgla polskiego do A nglji dawno już 
przew yższył znacznie ilości, wyw ożone przed 
rozpoczęciem polsko-niem ieckiej w om y ęctnaj 
do Niemiec, i podwoił się w s tosunku  miesięcz
nym , w z 1. s ta ją c  z 775.000 ton do 1,001000 en. 
W  pierw szych dw udziestu dnia-ch lipca wywio- 
rłomo z Polski w ęgla przeszło jeden  miljon ton. 
Rów nocześnie w ziósł nasz eksport rolniczy o 
20 proc. E ksport m dy  żelaznej wzrósł przeszło 
100 procent. W  całym szeregu przem ysłów  
nastąp iło  z n a c z n e  ożywienie i wznowienie pro

te  w m iesiącu lipcu okazały  się o 2140 tysięcy 
złotych w yższem i, niż p r e lim in o w a n o .

Jeżeli do togo obrazu stosunków fak ty cz 
nych dodam y pow szechnie stwierdzane i od
czuw ane popraw ienie się i pewną stabilizację 
nastio jów  politycznych, to  uczucie otuchy i na
dziei, ja.ltie w obecnej chwili żywną szerokie 
sfery  społeczne, to  zrozum iem y, że rząd prof. 
B artla  posiada nie ty lko  tak ie  prawne p o d sta 
wy, jak ich  sam żądał, ale tak"p  i szereg fak 
tycznych danych , przódewszystkiem  zas ogol- 
ną polityczną i gospodarczą konjunkfcurę. nie- 
&l>odzic*;,r,ie korzystną d la realizacji jago re
forma to-skich i sanacy jnych  zamierzeń.

(5-i).

Ustawę o zmianie konstytucji i pehtamoeme- 
wdukeji. co w szystko znalazło w yraz w spadku  j twach, ogłoszoną w ^Dzienniku Ustaw- za- 

liczby bezrobotnych z 359.119 na 274-471, tu- tr.leszczamy w dosłownem brzmieniu na 4 stvo- 
dzież we wzroście w pływów podatkow ych, k tó - in ie  dziennika. Red

konfliktu zbrojnego jest w tej chwili w yłączo
na. Brak akcji wojskowej ze strony opozycji 
w Leningradzie, gdzie sytuacja uw ażana była 
za najniebezpieczniejszą ze względu na sp rzy 
ja jący  Zinowiewowi nastró j garnizonu leuin- 
gradzkiego, uniemożliwiła opozycji wyzykanie 
atutów ,v momencie bezradności władz central 
nych.

czasie pro jek tow ane je s t w ytoczeni? spraw y 
sądow ej Zm owiewi, w zw iązku z popeln^nem' 
nadużyciami w Kominternie, w szczególności 
zbyt szybkie w ydanie  300-miljon-owsgo kr"dv* 
u na propagandę zagraniczną. Świadkam i w  

tej spraw ie m ają  b y ć  n iek tó rzy  przyw ódcy ko . 
m um stuw  niem ieckich, k tó rzy  maja zto -y f sen 
sacyjne zeznania.

Bunt kawalerii w Mińsku Komuniści polscy pa stronie opozycji

DcKfet o najwyższych władzach wojskowych
Warszawa, 7 sierpnia. (AW). D ekret prezy- f l iH l j j  Z H g ^ O d ll  (M O H f l

d?iit;\ R zeczypospolitej o spraw ow aniu dowodź- * * ^  “
tw a nad  silam i zbojnemi państw a w czasie po
koju i o ustanow ieniu  generalnego inspek to ra  
sil zbrojnych, sk łada  się z 28 artykułów , regu 
lujących szczególne uprawnienia prezydenta 
Rzeczypospolitej, ministra spraw wojskowych  
i generalnego inspektoratu sił zbrojnych w za
kresie władzy nad arm ją.

D ekret ten podpisał prezydent R zeczypospo
litej i m inister spraw  w ojskow ych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 7 sierpnia. D ekret o najw yższych 

władzach w ojskowych postanaw ia, że genera l
ny inspektor sił zbrojnych je s t desygnow any 
na naczelnego wodza. Obsadę personalną uzga
dnia m inister spraw w ojskow ych 7, generalnym  
inspektorem  arm ji. G eneralny inspektor jest 
stałym  zastępcą m in istra  we w szystkich spra- 
w.i c lia i  rz,v gotow ań  s i ł . zbór my eh na w ypadek
wojny. Goiicraliionm inspektorow i j>,dlega bez
pośrednio sz.talj gs-neralny ze swoim szefem i 
inspektorow ie arm ji.

D ekret postanaw ia! że tak  m inister sp raw  
wojskow ych jak  i generalny inspektor arm ji 
i.;ą członkam i kom itetu  obrony państw a.

i i j ł

organizacji
Warszawa, 7 sierpnia. (AW). Wc-zoraj do pre

zydenta. R zeczypospolitej, prom. B artla  i mar
szałka Piłsudskiego zgłosił się ®zef sztabu ge- 
nen.lncgo, gen. Piskor i drugi w icem inister 
Spraw w ojskow ych, * gen. Burhardt-Bukacki 
szef adm inistracji arm ji, gen. Górecki, oraz 
szefowie departam entów , aby w yrazić radość 
wojska z powodu uregulowania organizacji naj
wyższych władz wojskowych.

PogłosKi o zmianie na stanowisku 
ministra spraw scisKiwych

W arszaw a, 7 sierpnia. (AW). W  zw iązku 
z ogłoszeniem  d ek re tu  w spraw ie naczelnego 
zv\ierzciuiictwa sił zbrojnych „ ,K urjer W ar
szaw sk i' inform uje, że minister spraw wojsko
w ych, P iłsudski, m a w najbliższym  czasie u s tą 
pić ze swego stanow iska. \\r tym  w ypadku, 
wedle tego pisma, na stanow isko m inistra
spraw  w o w y c h  w ch o d z ilib y - jako  kundv- 
d a cf: g o n . S o s n k o w s łt i  i  g o n . R y d z -S m ig fy .

(Powyższe kom entarze notujem y czysto in 
form acyjnie. P. R.)

iiiulitf w milce 1 hiitin opozy di
B unt w  T nie trw a . — S y tu a c ja  w  L sa  o g raS z ie  o p an o w an a . — E inow jew ow i

brakło odwagi czynu
R udzu iak  nie s z c z ę d z i ł  a tak ó w  pod adresem  

Zinowiewa. który konspiracyjnie podgryzał się 
pod wpływ y Politbiura, jednakże w decydują
cym momencie nie starczyło mu odwagi do 
wyraźnego w ystąpienia przeciw  w ładzy sowiec
kiej.

M oskwa, 7 sierpnia (AW). W kołach  łennuni-
styczny ;-h nastąpiło peevne odrpężeułe nastro
jów', w których przed dwoma dniami rrzew aifł 
jeszcze zupeiny pesymizm. Na skut.ok uspoko
jenia w Leningradzie możliwość powszechnego

(TeJefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 sieipnia. »Przegląd W ieczorny* 

d-onc-si z Lidy: Pogłoski o buncie pu-ku kaw a- 
lerji rosy jsk iej, stacjonow anej w Mińsku, po
tw ierdzają się. Zbuntował się puł kawalerji z 
7 d \ wizij sam arskiej. Pułk ton w yruszy! z ko
szar wr sijo iię  m iasta Mińska. Pod miastem 
aa,stąpiło spo tkan ie  z 10 dywizją piechoty, 
w ieteą rządow i sowieckiemu. Z początku prze
waga by !a po stronie kawalerzystów, iopi: ro 
gdy w ptnoc piechocie przybyły  dw>e baterie 
artyłi r.ji, zbuntow any pułk został rozprószony. 
Rozbitki tego pułku ukrywają się w lasach o- 
kolicznych, uprawiając partyzantkę, skierow a
ną p rzec in k o  oddziałom -w iernym  rządowi. — 
W alka z jjarfyzaritam i jest bardzo trudna, be 

ich stron ie  stoi ludność miejscowa, która 
dostarcza partyzan tom  żyw ności i Ostrzega icii 
w chwili niebezpieczeństw a przed wojskam i 
wiernymi rządowi.

W ładze sowieckie przypuszczając, że party 
zanci będą się chcieli przedostać na terytorium  
Polski, obstawiły silnie gtanicę jxdsko-Rosyj
ską.

Zinowjew będzie nsScarżcny 
o nadużycia

Moskwa, 7 sierpnia (AW). W najbliższym

Moskwa, 7 sierpnia (AW). O statn ie kon flik ty  
wewnątrz partji kom unistycznej odbiły sie s i l1 
nom echem tak że  i w śród kom unistów  eolskich. 
Większość posiada, jak dotąd, grupa zw olen
ników kierunku Stalina, prow adzona przez 
Leszczyńskiego, wbrew zdeklarowao-Mi.u opo
zycjoniście Góralskiemu, który wraz z komuni
stami niemieckimi obozu in ternacjonA istycz- 
nego należał do najw ybitn iejszych zw denni
ków Zmowiewa w 3-ciej m iędzynarod >wee. — 
S tarzy  działacze Kom unistyczni ru. ia . Feliks 
Kołm, nie odgryw ają wśród kom un: ,tów  p.u- 
skich większej roli. Całkowicie utracd znacze
nie Dąbal.

Dsmenfi posdsiaa  sauieckieśc
(Telefonem od naszego kores[«ondenta).

W arstow a, 7 sierpnia. W czorajsze dć-menti 
tutejszego poselstw a sowieckiego, rozcsiane 
prasie., spotkało  się w dziennikach z niew iarą 
z powodu swej gołoslowności.

’ r ftoselst-Yo sowieckie w czambuł zap^zef ży
ło w szysikłm  doniesieniom  o zabu:r.eniach 
Rosji, nazyw ając je wytworem  złośliwej 
zii. W idocznie d la  zatarcia ujem nego w rażenia 
w prasie, poselstwo sow ieckie urządza w p.ni?-' 
dzaitok f- 1  nferencję prasow ą, na k .ó rf j  poseł 
sow iecki ma udzielić zvyjaśnien. •. s,:- i i

Mos!;w'a, 7 sierpnia (AW). Na sjiecjalnem  
posiedzeniu rozszerzonego plenum  Politb iura 
R udzuiak  sk ład a ł sprawozdanie o sytuacji w 
kraju, iśkonstatow ai on, że silniejsi, • ośrodki 
kom unistyczne na prowincji poparły s ta n o w i
sko rządu w zatargu  z opozycją. Jed y n ie  w 
Ti-le nie jest dotąd opanowana sytuacja woj
skowa, jednakże likwidacja buntu pułków mię
dzynarodowych jest już w toku. W Leningra
dzie położenie zostało przez Bubuowa calko- 
cie opanowane.

Marynarze dokonali p r z w t o  ® Kronsztadzie?
K ro n sz ta d  s ta le  o dc ię ty

Moskwa, < sierpnia (AW ). Donoszą z Lenin- nic, że w Krosztadzie dokonany zo-rtał przez 
gradu, i l  miasto pozostaje w zupełnej nieświa-1 m arynarzy  przewrót wojskowy. Zinoz i w p-Tze- 
domcści tego, co się dzieje w Kronsztadzie, . bywa obecnie w mieście. W iadom ości o areszto- 
gdyź związek z Kronsztadem jest przerwany w aniu g/> nie spraw dziły  sie, je d n a k ie  znajdu- 
° i i  4 dni. Z godziny na godzinę pojaw iają się , je się pod ścisłym nadzorem afentów GPU, że 
^ l a g j i o  wl- p o g ło s k i ,  p r z y c z e n i  t>r z o •■oto :i e  m u '

Jaioslau)lG, areclc I Rumunie grożu Buigurji oKupacjD
R zad  iu g o sa o w ia ń sk i d e m e a lu -e  tą  w iad o m o ść

Belgrad, 7 sierpnia (PAT). » v  F r. Pnssc.* 
donosi 7. B elgradu, że jugosłow iańska nota  w 
spraw ie napadu bułgarsk ich  band nie jest jesz
cze wysłana. Opóźnienie w yw ołuje u ludności 
pewnego lO jzaju  zdenerw ow anie, zaś .pozycyj
ne dzienn ki k ry ty k u ją  rząd zw łaszcza jugo 
słow iańskiego m inistra spraw  zagranicznych 
Ninczica. W kolach  rządow ych mówią, żo po
seł jugoslo viański w Sofji, Rakić, k tó ry  tu ta j 
przybył wczoraj, dziś wraca z notą do Sofji, 
Również Grecja i Rumunia mają w ręczyć iden
tyczne noty, będzie to więc krok kolektyw ny 
tych trzecn państw . Blisko rządu sto jące »Y rc  
ine« podało wczoraj treść  noty. W edle togo j

dziennika rząd jugosłow iański żąda  rozw iąza
nia m acedońskich kom itetów  i szeregu innych 
zarządzeń celem zabezpieceznia jupg./słowiań
skiej granicy. Jeżeli B ułgarja tych życzeń  nie 
spełni wówczas Jugosławja. Grecja i Rumunia 
ohsadazą bułgarskie łeryłorja- N ota będzie 
m iała podobno cnarak to r u ln m aty w iy . Mini- 
su  r NIncuez zdem entow ał tę wiadomość. W czo
raj ukazai się również urzędow y kom unikat, 
k ió r-  zw m ca się przeciwko tym  i innym  po- 
gh-SKOiu. a zwłaszcza dementuje wiadomość, 
że nota jugosłowiańska będzie miała f-u  arak for
u /ły m a 'y  wny.

-----------------o----------------- -
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oszukała, k łam iąc przed nim uczucia, k tó rych  
dla niego nigdy nie m iałaś. Nie mam jednak  
) e sity i dobroci w sobie i żal mój jest za wiel 

u , by życzyć lob ie , mimo, że jestem  jedyną 
"  °j*V i najbliższą krew ną, abyś byta szczęśli

wa. Jed y n e , czego żądani, to  zostaw  mnie 
i m ego Tom ka w spokoju"...

J a k  ogrom na m usiała być boleść tej m atki, 
jak  w ielką wina Mery l ’

O tw orzył dsl Tomasza. P rzeczy ta ł, '-^ ss! W* 
Łi-it cały był jedną skargą , jednym  m n z ii-  

tern, jednem  ogrom nem  oskarżeniem . Młoda

dusza wiła się w boleści i rozpaczy za rajem  
utraconym , k tó ry  jej w ydarł on... J e rz y  Bor- 
ski.

Skrzyw ił u sta  w ironicznym  grym asie...
P rzy tem  boleśnie u k łu ła  go pew ność, jakiej 

nabrał po przeczytaniu  tego listu, że Mery 
przed nim należała już do tam tego, że nie 0 1 1  
zerw ał ten kw iat dziewiczy, że te n  wscyd jej, 
ta  nieśm iałość, jak a  go oczarow ała w parnię 
tu ej nocy poślubnej, byty taką  sam ą m aską, 
jak  następne całe la t dziesięć. . . ,

Miał 'dość I
Czuł się doszczętnie złam any i ogrom nie zmę 

czony. ;
Chciał przed chwilą p rzeciąć pasm o dni 

swoich z pow odu s tra ty  tej kobiety, a  te  dwie 
godziny osta tn ie  zabiły jego duszę... Czuł bez
wład w calem  ciele, ogrom ne fizyczne zmocze
nie, m iał mózg niezdolny już do m yślenia.

Siedział d ługą chwilę bez ruchu, z rękam i 
bezwładnie optiszczonemi, z oczami, utkw ione- 
mi bez w yrazu  i bez m yśli w ten stos listów , 
leżących przed nim, k tó re  zniszczyły cały cu
dny jego sen ubiegłych ła t dziesięciu...

Potem wzrok jegn pad ł na fotografię Mery, 
sto jąca  na-biiueczku. W  oczach zam igotał 
o g i e ń .  Jednym  ruchem  ręki porw ał fo tografię 
z b iurka i cisnął ją  gw ałtow nie w k ą t pokoju, 
rozbijając ram y i tłukąc szkło na  drobniutkie
kaw ałki, < ■ A

Opam iętał się. ' ,
—  Nie w arto —  rzekł 'do siebie.
Podniósł fołografję, k tó ra  w ypad ła  z po ła

m anych ram ek, zebrał stosy przeczytanych  li
stów  i w szystkie listy , do Mery pisane 
i w rócił do gabinetu  swego, gdzie rzucił  ̂to 
w szystko na  pastw ę dogasającego ognia, k tó ry  
otrzym aw szy św ieży żer, buchnął po chwili ją  
snyrn, żyw ym  płomieniem.

S ta l przy kominku, aż o sta tn i strzępek  pa
pieru nie zamienił się w popiół, poczem w ró
cił do buduaru, w sunął dc k ieszeni leżący na 
sto liku browning i kulę z listu  kuzyna Toma
sza, resztę drobiazgów, jecłne przez drugie, 
w rzucił z powrotom do b iurka, k tó re  z a m k n ą ł.

Po chwili nam ysłu w yjął znów z kieszeni bro 
w ning, w ysunął z niego m agazynek  z nabojami 
z lufy w yrzucił tkw iącą w niej k ipę Potem  sz y 
bko przeszedł przedpokój i w szedł do salonu, 
gdzie leżała Mery.

Zimno bez wzruszenia popatrzy ł n a  te  po
stać, n ad  k tórej u tra tą  jeszcze tak  niedawno 
rozpaczał. Pow onienie jego u d erzy ła  niemile 
zm ieszana woń kopcących świec, zapachu kw ia 
tow  1 rozpoczynającego się rozk ładu  ciała, k tó 
rych przedtem  nie odczuw ał.

Podszedł do katafa lku , s tan ą ł n a  stopniu 
1 w yjąw szy z kieszeni obydw ie ku le, w rzucił je 

Q li u urny ? p o czc ie  nio oUwrucrMac sic wv* 
szedł z pokoju.

K iedy w rócił do gabinetu  swego, podarł Ie- 
'•acą na  biurku, napisaną te j nocy, kartkę , rzu- 

do szuflady biurka brow ning i ow iany ty l
ko tem jednem  pragnieniem , aby  w ypocząć, tok 
ja k  sła ł, w ubraniu rzucił się na kanapę k lu
bową i praw ie w jednej chwili 

Dniało...
zasnął..,

<• -T-.

K iedy g 0 służący, zaniepokojony, że nie za- 
s ta t go w buduarze, gdzie m u przygo tow ał po- 
siamo 1 p rzerażony palącem  się W gabinecie 
św iatłem , obudził, było już dobrze po dziewią-

Zerw ał się, k iedy m u sługa  powiedział, że 
o jed y n aste j pogrzeb i trzeba  się ubierać. V 

Ł zul ból -we w szystk ich  kościach, jakby  go 
po oałem  oiele porządnię_ obito. K azał przygo

tować kąpiel, czarne ubranie, cylinder, czarne 
rękawiczki i czarne futro.

W ydaw ał dyspozyc-je kró tko , uryw anem i 
zdaniami.

Po pogrzebie m a 11111 zapakow ać oba duże 
kufry na cały rok. W yjeżdża je s /cz r  dzisiaj 
wieczorem, wróci, nie wie kiedy, m oże za rok, 
może później. Służbę m a całą odpraw ić, w y
płacić, pieniądze, resztę dyspozycji i każdora
zowy adres dostanie przez adw okata . S tary  
służący m a pozostać sam jeden  w m ieszkaniu 
aż do jego pow rotu, biurko z buduaru  pani i pa
kiet, jak i mu da, zaniesie do m atk i Tom asza.

Służący, zdum iony rozkazam i pana, kiwnął 
ty lko głow ą, w m ilczeniu p rzy tak u jąc  w szyst
kim życzeniom  Burskiego.

Po kąpieli, k tó ra  go orzeźwńla, B orski ubrał 
się, zjadł śn iadanie, poczem  do k as tek i zebrał 
w szystkie kosztow ności Mery, k tó re  nie pocho
dziły o'd niego i w raz z kluczykiem  od k asetk i 
oraz kluczem  od b iu reczka oddał służącem u, 
pow tarzając  daną niu poprzednio dyspozycję-

K iedy o jed ynaste j godzinie służący w s z e d ł  
do gabinetu  i oznajm ił mu, że przybyli już 
księża do odpraw ienia cerenionji pogrzebowych 
Borski' był już gotów  i wyniosły, zimny, bez 
d rgn ien ia  jednego m uskuhi w tw arzy, ubrany 
wre fu tro , z cylindrem  - w rękach, odzian jch  
w czarne rękaw iczki, zajął w s k a z a n e  m u p ized
katafalk iem  miejsce. . .

U w szystkich, którzy wiedzieli, jak  szalenie 
Borski kochał swoją żonę, ten  zimny w yraz , 
tw arzy i to stalow e, nieruchom o, prosto  p rzed , 
siebie skierow ane spojrzenie, w yw ołały zdum ie 
me. Jednym  im ponował h a r t ducha człow ieka 
rasy , d r u d z y  obawiali się, że ten  sztuczny, jak  
się im zdaw ało spokój, lad a  chw ila się załam ie | 
i w ybuchnie żal i rozpacz, z w ysiłkiem  trzyma-, 
na na  wTodzy. Jy**""

Ta .w arz jednak  pozostała  bez jednego 
drgnienia cały czas. B orski czuł na  sobie spoj- 
izeina tysiąca  p ar oczu, w yczuw ał in tu icyjnie, 
ze w m o I tego tłum u żałobników zru jnu ją  się 
1 ci, k tó ry ch  listy rozw iały jego złudę la t dzie
sięciu. S ta ra ł się nie m yśleć o tem . Z ap rzą ta ł 
myTi w yjazdem  swoim, zdecydow anym  jeszcze 
na  dzisiaj wieczór, konferencja  z adw okatem , 

! k tórego  zaprosił na południe. P aszp o rt miał 
w porządku, wizy zagraniczne toż były  ważne.

P ro jek tow ał w myśli w yjazd przez P a r y ż  do 
Nizzy, potem  do A lgieru, potem  może dalej 
w św iat...

K iedy tium nę spuszczano do grobu i księża 
zaintonow ali ..Requiem “, a ogól pochylił głow y 
i ugiął kolana, 0 1 1 jeden pozostał nieruchom y, 
w yprostow any, ze spojrzeniem  surowern, 
w prost p r z e d  siebie skierowanem . W suchych 
oczach nie było ani śladu łzy.

A utom atyczn ie  rzucił, k ilka  g rudek  ziemi na 
spuszczoną do grobu trum nę, au tom atycznie  

j podli wat rękę cisnącym  się do niego z w yraza
mi w spółczucia w ytw ornym  paniom  i pnnom. 
Nie w idział jednak  ani jednej tw a rz y .

O detchnął z u lgą, kiedy się znalazł w zam 
kn iętym  powozie, a potem  w domu, w swoim 
gabinecie.

Popołudniu odbył dw ugodzinną konferencję 
ze sw .in : adw okatem , k tórem u w ys-?wi! po
trzebne pełnom ocnictw a, pożegnał się serdecz
nie ze starym  sługą, k tórem u polecił opiekę 
nad  domem, a  wif/czorem unosił go pociąg ek s
presow y z szybkością siedem dziesięciu kilom e
trów  n a  godzinę k u  zachodniej g ran icy  pan-, 
s iw a .-  - •



N O W A  R B F O R m A

Z posiedzenia Rady miejskie]
/  Kraków, 7 sierpnia'.

(O ratunek dla kościoła Marjackiego. - Kre
dyty  na roboty budowlane. —  Zakupy zapa
sów  mąki. —  Co się dzieje z podatkiem gmin
nym na bezrobotnych. —  O sprawozdanie z 
rządów komisarskich. —  Udział Krakowa w  
Targach wschodnich. —  Odbudowa spalonej 
sali Rady m. —  Połączenie sekcyj i komisy]. 
Podwyższenie podatku gm. od nieruchomości. 
Pożyczka rządowa na odbudowę magistratu. —  
Sprawa budowy śląskiego seminarjum duchow
nego. —  Zamiana, sprzedaż i regulacja grun

tów).
W czorajsze, drugie z rzędu od reak tyw o

w ania  Rady m iasta K rakow a, posiedzenie R ady 
m iejskiej rozpoczęło się o godz. 6.3C wieczór 
w  sa li S tarego T ea tru .

Przew odniczył p rezy d en t miasta, p  K arol 
Kolie, k tó ry  na w stępie poświęcił wspomnienie 
pośm iertne zm arłem u niedaw no radcy  m. śp. 
K saw erem u M ikuckiemu. N astępnie p rzystąp io 
no ao odczytania w niosków  nagłych  i in tsrpela-
<‘yj;

Sen. A dclm an zgłosił i m otyw ow ał w niosek 
w  spraw ie prz‘ znaczenia przez gm inę m. K ra 
kow a sum y 10X00 zł. na  robo ty  konserw acy j
ne około kościoła N. M. P ., k tórem u liczne u- 
szkodzerua d achu  oraz z a w i l  f  u 7 e n i e 
m u;ów  grozi ruiną. W niosek ten  R ad a  m. u- 
chw ałiła  i odesłała go do kom isji Ssa-tow-ęj 
ceK m  w staw ienia tej sum y do  bud żJtu  na  rok  
1027.

Z kio I  i rozpatryw ano n ag ły  w niosek r. m. 
D ro b n ia ła , do tyczący  ja k  najrychky-rc-go w y 
jednania  u  rządu  k redy tów  n a  dolonczon ie  
budow y gm achu A kadem ji G órniczej w  K ra
kowie, k tó ry  narażony  je s t p rzy  n iew ykoń
czonych robotach budow lanych n a  zagładę i 
zupełne zniszczenie. W ykończenie budynku  taj 
A kadem ji powinno być najw ażniejszą troską  
m iasta , ja k  rów nież i dokończenie budow y 
gm achu kliniki ginekologicznej, k tó re j ko
nieczność podniósł w siwym dodatkow ym  w n io 
sk u  pos. R ym ar.

P /ezy d en t m. F.olle w odpow iedzi zaznaczył, 
że w  spraw ie tej in terw enjow ała j u t  u w ojew o
dy  k iak . p. D arow skiego, k tó ry  w ygotow ał 
obszerny m em orjał, dom agający  się kredytów' 
na w ykończenie .wspomnianych robót, jak rów
nież na prace około zasklepienia koryta Ru
dawy, oraz na definitywne uregulowanie W i
sły  i zabezpieczenie tam  sam em  Krakowa od 
powodzi.

O opłakanym  zaś stanie w ym ienionych kwe- 
etyj budow lanych przekona się niew ątpliw ie 
naocznie sam  minister skarbu p. Klarner, k tó 
ry zapowledzat swój przyjazd do Krakowa na 
przyszły tydzień.

W nioski r. r. D robniaka i R ym ara zost3ły 
ijodnog]ośnie uchw alone.

N astępnie uchw alono wniosek r. m. K luczki, 
dom agający się, aby  m iasto, wobec ».wvżki c -n  
m ąci i Chleba zakupiło  odpow iednią ilość m ą
k i tak , b y  m iało zapasy  przwnajm ntoj na 5 ty -  
godn dla umożliwienia u trzym ania  na dłuższy 
czas jednej s ta łe j ceny chleba. W  tym  celu na
leży w ysta rać  się u rządu  o pożyczkę 90 tysię
c y  zł. N ad w nioskiem  tym  w yw iązała się dłuż
sza dyskusja , w  krórej zabierali głos: w iceprez. 
d r  W ielgus, radcow ie R ym ar, Ziffer i m ai. po 
czerń wniosek p rzy ję to  z tem , że o  ile nabycie 
zapasów  m ąki przekroczy  m ożność finansow ą 
gm iny, to spraw ę ,ę  rozpatrzy  kom isja  skarbo
w a R ady m iasta.

P rzystąp iono  dalej do in terpelacy j: w  sp ra
wie w yjaśn ien ia  R adzie m iejskiej, co dzieje się 
i ile zebrano do tychczas z p o da tku  gm innego na 
rzec z  bezrobocia z konsum eji gazu, p rąd u  ele
k trycznego  i z biletów  tram w ajow ych. Dalej 
wniesiono interpelację, jak  p rzedstaw iają  się 
budżety z dwóch la t  ubiegłych rządów- kom b 
sauakieh w K rakow ie.

N a obie te  interpelacje prez. Rolłe przyrzekł 
odpowiedzieć na  przyszlem  posiedzeniu Rady.

P rzed  porządkiem  dziennym  uchw alono nad
to w staw ienie do budżetu  gm innego sum y 
5.000 zl. na pokrycie  w ydatków , połączonych 
i  wzięciem udziału K rakow a w w ystaw ie archi
tektonicznej na Targach wschodnich we Lwo
wie w dziale ceram icznym  j budynków  miesz
kalnych: wreszcie uchwalono w ybrać siibkom i- 
tcl. złożony z 6 radców  m iejskich, który ra- 
ccm z prezydjum  m iasta upow ażniony będzie 
Jic Jccw dow nia we w szelkich spraw ach gospo
darczych i a rty stycznych , do tyczących  odbudo
wy zniszczonej przez pożar sali R ad y  m iasta  
w gm achu m agistra tu .

PORZĄDEK DZIENNY.
Z punkiów  poi zadr-u dziennego uchw alono 

wniosek komisji m atki w  spraw ie połączenia 
pewnych sek cy j z kom bdam 1 z w ażnością 
zmian od 1 stycznia 1927 r

Następnie uchw alono pobór podatku g® . 
tiierucbomości w w ysokości podwyższonej na 
50 proc. państw, podatku ocl nieruchomości, 
jako dodatek do tego podatku począwszy- od 
dnia 1 lipca br. bez os->bo\-rh nakazów  p ła tn i
czych w kw otach dw ukro tn ie w yższych od po
danych w- osta tn ich  nakazach  płatniczych. J- 
chwałono rów nież przyjęcie pożyczki 59.000 
zl. od rządu n a  zatrudnienie bezrobotnych przy 
odbudowie spalonej części gm achu m ag istra tu , 
oraz uchwalono praw o budowli d la  biskupstw a 
śląskiego na postaw ienie gm achu sem inarjum  
duchow nego śląskiego na  g run tach  m iejskich 
w K rakow ie na w anm kaeh , podanych przez na a 
już w onegdajszym  num erze *Inowej K-*for- 
m y*.
'■ N akonicc uchw alono szereg wniosków, ty 

czących się zam iany  g run tów , sprzedaży  p a r
cel i za tw ieideen ia  k ilku  Iinij regu lacyjnych  w 
dzielnicach m. K rakow a, poczym posiedzenia 
jaw ne zam knięto, a po 5 m inutach  tajnego po
siedzenia obrady  zakończono. f;-

i

JERZY BRAUN.

My wszyscyza
Tys im dat jedną rację stanu: 
wdziać szary mundur i zostać strzelcem.
Jak  z ziemi włoskiej w tak t ta ra b in ó w , 
z pierwszą kadrową ruszyć w Kielce.
Ot tak, poprostu przejść z poematów, 
z bialoczorwonej baśni do czynu,
— dosyć Krakusów i dosyć kwiatów,
Kolbą i lufą. Do karabinów!...
I tak  jak zwykle, jak zawsze u nas, . 
gdy w kurzu krwąw-ym żołnierz się miotał 
już za plecyma, w cieniu leguna 
potwarz, oszczerstwo, zawiść, srom ot a.

; ,  _ .... u -
Kiedy była wojna o Polskę, wyście nie widzieli 
jak czaszki młodych chłopców- pękały od szrapneli. 
Kiedy była wojna o Polskę z pożarami, z wiadra-

drarni krwi, --n. 
kto tańczył w kabaretach?... Wy!
Kiedy była wojna o Polskę 1 trupy gniły pod Ó

płotem, ^  r«l
nikt z was kupczących brzuchaczy laie raczył po

myśleć o tem.
Ale gdy po zwycięstwie pułki złożyły broń w ko

zły,
gdy działa na lał etach pokój do miast przy- ’ '.'fi

wiozły —
hurmem po świeżych trupach na wierzch, do steru

łodzi 1
Panowie z „hinterłandu11 — czy to się godzi?

m.
„Już nikt nie czylia z bagnetem, już nikt z za

Dniepru krwawy 
nie zbiiża się w tupotach i w salwach do War

szawy.
Więc teraz wy z pobojowisk na bok i fora ze

dwora.
Na nas pora!
Przez siedm tłustych la t do ir.s uieek Polska

należy.
— pionierzy precz! nie przeszkadzać w tej narodo

wej grabieży.
Ten 6zary groźny człowiek niech pozostanie

w cieniu — ' -
zanadto on podobny biczującemu sumieniu...“

IV
Mówicie więc, że, zły, mówicie, że gubi naród, 
że umiał swych najbliższych oplątać siecią cza

rów...
Że jest, złym wodzem, że dumny, że nie wie sam,

co czynić.
Jestem  poetą. Nie wiem. kto dobry, a kogo winie... 
A le  je ż e li  zly, to powiedzcie, dlaczego
wśzy "Ą i t—

Rzeźnlcy i pieRnrze m U o s i e  nie nznnjn zarządzenia
Lwów, 7 sierpnia. (AW). IV fufojłtej Izbie 

rękodzielnicze;, odbyt się w czoraj wiec rze/.ni- 
ków i p iekarzy , k tó ry  w związku z zarządze
niami województwa uchwalił proklamować

biorą udzia ł delegaci p iekarzy  I rzeżntśów . Na 
posiedzeniu tem  zjawił się ty lko  1 delegat, 
k tó ry  ośw iadczył, że rzeźnicy i piekarze nie u- 
znaią komisji cennikowej i dopóki będzie obo

stajk. Popołudniu  odbyło się posiedz-enie miej- w iązywać taryla maksymalna, dopóty trwać 
sk iej kiom.sji cennikowej, w  którem  zazw yczaj i będzie strajk piekarzy j  rzeźników.

12 z 27 pp. z Częstochowy, prow adzona przez 
k ap . W ójcika, w czasie 6 godz. 7 min., w  do
skonale j formie. Druga p rzyby ła  d ru ży n a  Nr. 
52 pierw szego baonu san itarnego  z W arszaw y, 
w ojskow a, w czasie G godz. 25 m in., trzecia  
s trze lecka  Nr. 31 z Lodzi w czasie 6.36, czw arta  
z Żyw ca G.38. Z W arszaw y przyszła  pierw sza 
strzelecka drużyna Nr. 36 w czasie o. 12 godz.

W yniki to s ą  znacznie lepsze od  zeszłorocz
nych. R ekord  z roku 1925 n a  te j przestrzeni 
został pobity  o godzinę i 1 m inutę.

Dziś o godz. 4 rano nastąp ił dalszy m ars* dio 
Jęd rze jo w a , na- przestrzeni 40 kim .

GOŚCIE BAŁTYCCY W  MIECHOWIE. 
Miechów, 7 sierpnia (PAT). W czoraj o godz. 

11.30 rano przybyli tu  delegaci przysposobie
nia w ojskow ego państw  bałtyck ich  w raz z to 
w arzyszącym  im przedstaw icielem  zw iązku 
strzeleckiego kom endantem  Kioszkowskiin. N a 
cześć gości m iasto  udekorow ane było flagam i. 
Im ieniem  miejscowych w ładz pow itał gości p. 
Przybyszew ski. Po zwiedzeniu m iasta  i s ta ro 
żytnego kościoła ndali się goście pod pomnik 
pow stańców  1863 r., gdzie imieniem całej d a ' 
logno.ji złożył wieniec pułkow nik M almżcrg. —  
N astępnie udano s-ię na p u n k t kon tro lny , skąd 
przyg lądano  się przybywającym i zaw odnikom  
strzeleckim . Po południu goście powrócili do 
K rakow a, skąd  udali się do K atow ic.

MARSZ. PIŁSUDSKI NA UROCZYSTO 
ŚCIACH W KIELCACH.

Warszawa, 7 sierpnia (AW). W dniu dzisiej
szym w yjeżdża do Kielc m inister spraw  w ojsko
w ych m arsz. P iłsudski, w zw iązku z odbywają-’, 
cemi się ram uroczystościam i łeg jonrw em l. -— 
F ow ió t p. m inistra spraw  w ojskow ych ma n a 
stąpić w poniedziałek.
MOWA PKEMJERA BARTA PRZEZ RAD JO.

Warszawa, 7 sierpnia (PAT). W czoraj o gad*. 
6 popol. z okazji święta strzeleckiego prezes 
R ad y  m inistrów  pref. K. Bartel przem ówił przez 
rad jo  w to słow a:

O byw atele! W spom inając dzień 6 sierpnia 
1914 roku, nie mogę mówić bez w zruszenia, 
i o to  dlaczego przem aw iać do W as pragnę 
ni-t tylno jako  urzędnik państw a i oficjalny re 
prezen tan t w ładzy, ale przećtewszystkiem jakio 
świado-my obyw atel w służbie publicznej. —t 
Jfarsz drużyn strzeleckich , m ający  w ybitnie 
ch arak te r sportow y, je s t w yrazem  nie ty lko  du 
żej sprawnoścL. „młode.] części ^sooleazśń itw a
Kiom sta je  no siifóoj- publicznej w gotowcu

Jeśli c h c e  naród zgubić, to d!a mnie jest n iejasnem ,1 gej fizycznej, ale je s t zarazem  czem ś o wiele
ezomu go stokroć razy zasłaniał sercem właanem?! i-więcej. je s t m ianowicie pełną w ew nętrznego
Dlaczego nie tylko bliizey, ale i ci zda-leka | w ielkiego skupienia- p ielgrzym ką do miejsc.
Lżą salutując portret tego dziwnego człowieka?! ' k tó re  sta ły  się dla now ożytnej Polski źródłem
Zły wódz, a wygrał sto bitew, zty wódz, a amija

go kocha.
idy krzyknie — syn wznosi prawicę, a m atka

w zachwycie szlocha. 
Dumny, a wladey nie chce. — i niemoc czynu

kryje,
a cala współczesność polska pod jego dyktandem

żyje
Komendancie, przelej krew naszą i podepcz nasze nadziei.

słowa. I przesy łam  życzeniu niezm iennie w iernej i
My wszyscy za tobą... gotowi... jak pierwsza kom- . w ocnej służbie idei Polski i spraw ie publicznej,

je j świeżej i tw órczej trad y c ji P ielgrzym ka ta 
jc-st w yiazcm  pow szechnego hołdu dla polskie
go anabazis, pochodu tych nielicznych, tych, 
k tó rzy  w brew  ówczesnem u społeczeństw u 
wzięli na swoje bark i proklam ow anie niepod
ległości Polski w obliczu św iata. Polska nowo
ży tn a  odnalazła w nich twórców- i wyrazicieli 
sw ych najżyw otniejszych i najisto tn iejszych  

Dzisiejszej pielgrzym ce zaw odników
c~

panja kadrowa.

Szlakiem kadrówki
W czoraj rano, jak  donosiliśm y, h is to ry c z 

nym  szlakiem  kadrów ki w yruszyło  z * Ole a il

oraz ązczt-;e strzeleckie pozdrow ienie.

Z DAWNYCH WSPOMNIEŃ.

Kucharz jakich mało
Nazywał się Jan S ł o m k a  i ujrzał światło

I teraz okazało się, że człowiek wła-śc-iwy dostał 
się na stanowisko właściwe.

Oto na trzeci dzień po objęciu rządów-w kuchni, 
Jaś o świcie przyniósł worek nowych ziemniaków 
i przyzwoity poleć wędzonej słoniny. ] kiedy 
w pierwszorzędnych restauracjach smakosze otrzy
mywali za drogie pieniądze po kilka nowych 
ziemniaków, to w kompanji Jasia  nawet rekrut 
dostał pełną meu-aż.kę tej nowalji, okraszonej obfi
cie słoniną. Na imieniny pana feldfebla piekły się 
w kucimi Jasia dwie gęsi tuczone, a Jaś umaczano 
w gęsim smalcu bulki rozdawał komnatom. Co ty 
dzień urządzał Jaś nocne wyprawy, z których ni
gdy nic wracał z pustym workiem. Był bohaterem 
kompanji.

Ale pewnego poranka wróc-it Jaś z nocnej wy
prawy nietylko bez worka, ale nawet bez czapki. 
Zameldował się do raportu i poszedł spać. Kiedy 
przy raporcie kapitan, idąc- od prawego skrzydła 
ku lewemu, stanął przed Jasiem ze srogą miną, 
Jaś głośno recytował:

— Panie kapilarnie, melduję posłusznie, że ja
kem wracał z Prądnika Białego od moich ojców 
miedzami na krótsze drogi, napadli mule i pobili 
jacyś ludzie. Ja  tam jednego mac-nąłem bngjnolem, 
aic (drugi zerwał m czapkę z głowy i uciekł,

— Wydać mu nową czapkę i wdrożyć surowo 
śledztwo — roz.pka.zał pan kapitan.

Ażeby ocenić położenie Jasia, należy wiedzieć, 
że w każdej czapce żołnierskiej znajdowały się 
wewnątrz wypisane imię i nazwisko żołnierza, nu
mer pułku i numer kompaniji. T a  czopka była nie- 
oceuioncui „corpus delic-ti“ w rękach nieprzyja
ciół Jasiu- To też w całej kompanji gruchnęła w ia
domość, że Jaś „odwarzył‘:, to znaczy wsypał się.

Nazajutrz przybyli d-o kompanji dwa.j poważni 
obywatele z Prądnika Czerwonego i wręczając 
feldweblowi czapkę Jasia, mówili:

— Jau  Słomka, znany jeszcze z cywila złodziej, 
kradnie obecnie w dalszym ciągu na obu Prądni
kach. Do kryminału z nim!

— Niie tak gorąco — odparł feldwebel — Jan 
Słomka jest c. k. infanteryst i został napadnięty, 
pobity i pozbawiony czapki przez nieznane indy
widua. Sprawa pójdzie do policji, a  potom do sądu, 
który ukarze napastników.

Obaj poważni obywatele zdębieli. Odeszli z kwit
kiem, a kiedy się znaleźli poza morami koszar, je
den z nich rzeki:

— Szkoda zachodu, oni go dla honoru „zade
kują11. <

W najbliższą niedzielę na intencję szczęśliwego
T ł lo lc ń r *  t c ;  . ^ 6  p i c K l  W

indyka pią-daickiego,
H. Josse.

S] sk  i  ePużypy X O ’ 1  V M * i l U 0 l i , v  1 |żadnego pociągu do rolnictwa, natomiast we (lnie
J a k  “z tego w idać, w roku bież. m a m  m a i w_ nocy z w ie d z a ł-b a rd z o  pilnie obydwa Prądniki, 

ogólno polski ch arak ter, grom adząc zawodni- za-rowno B.aly jak Ozorwony W t-ej okolicy znał 
ków 7 .e w szystk ich  ziem R zeczypospolitej. każdą oborę, ka-zdy chlew i każdy

Ogó.em do zawodów stanęło  910 strzelców  i a » '  f b  najłwnte.cj nawet ukryty goh;b-
S członkiń konkursem . |™k 1,10 ^ 'zedł mvaS1- Wie(ł2iat luem'nicJ d°-

G dy  d rużyny ruszy ły  w  k ierunku n a  Mie- | brze’ klore do ko? °  należały, w k;‘órym
chó1* ludność okolicznych wsi g'ormadzil,r się ogrodzie były a.iakomite beny, w którym papiorów- 
licznD  na  drodze, w ita jąc  S trzelców  okrzykam i A '1* a w k lórym agrest i poraeerz-ki. Ta nłeslychsuna 
i gościnnie częstu jąc  chłebem . mlekiem i jaja-mi, | ^^jom ość topografji obydwóch P r ą d n ik ó w  zjedna- 

W  Słom nikach przed ustaw ioną tam  bram ą J ^ o w i  pośród rówieśników olbrzymi mir, po- 
pow italną, u stro joną  we flagi narodow e i Ara in i jednakże- obywatele prądniccy podejrzywali 
pańsiw  ba Rycki cli, w ita ł przybyw ających  ko- 'ff0 0 nadużywanie tej znajomości do celów bardzo 
mi-tet przyjęcia. S trzelców  pow ita ł obyv/atel karygrodnyc-h.
m iejscow y p. P ierzcłialski, k tóry ' dn ia  6 sier- | Kiedy Jasia wzięto do wojslra, obywatele owi 
pnia 1914 r. imieniem m ieszkańców  Słomnik odctdm ęłi z ulgą. Jak  się później okaizało, zawiedli 
w ita ł pierw szą kadrow ą kom panję, w yruszają-[się . Jaś wcielony do 13 pułku piechoty „ d z ie - c i  
cą na  w ojnę. Po obu stronach  d rog i czekały k r a k o w s k i c h 11, zamieszkał w koszarach Ru- 
s t  -ly, gościnnie zastaw ione. Członie iw ie dru- jdolfa-, t-o jest w- dzói-ejszyc-h koszaradi Sobieokic- 
żyn, po pokrzepianiu się, ruszyli dalej rozcią- go przy ulicy Warszawskiej, a więc pod bokiem 
gniętym  na k ilk a  kilom etrów  “wężem. [Prądnika Czerwonego. Tutaj okazało się wkrótce,

W  Miechowie OCZ&kiwał gości b a ł t y c k i c h  o- Jaś należał do ludzi, siedzących zawsze na w-o- 
raz Strzelców  ko m ite t przyjęcia, z łożony z P- ẑ e> Przepędziwszy la ta  dziecięce w kuchni ozo- 
Frayby'szew skiego w za-stępstwie sta ro sty , pro- ładnej na folwsPku p. J a r o s z e w s k ie g o  w sposób 

y d tn ta  m iasta  Żychajew skiego, ppułk. W ałdv  bairdizo miły, posłąnowił Jaś dostać się do kuchni 
75 pp. i kape lana  ks. S krzypczyka. ikompanijnej. I dostał się do niej jako pomocmili.
T u  pierw sza przyby ła  d ru ży n a  wojskowa. Nr. Ale już po kilku tygodniach został kucharzom. —

K R O N I K A
K raków , 7 sierpnia.

D od atk i  s ł u ż b o w e  d la  o f i c e ró w
Z W arszaw y donosi na-sz korespondent: _ .
Dcliwałone na  czw artkow ej R adzie m ini

strów  d o d a t k i  służbowe dla oficerów i  podofi
cerów zaw odow ych, w chodzą w życie z dniem 
1 bm. Z dodatków  nie ko rzy sta ją  w ojskowi, nie 
m ający  stałego służbow ego przydziału, odko
m enderow ani na k u rsy  i do szkól w o js k o w y c h ,  
przebyw ający na urlopie dłużej aniżełł to  pize- 
w iduje ustaw a, w reszcie z a w ie s z e n i  w  czynno
ściach, lu b  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  więzieniu i pod 
nadzorem  sądow ym  łub pozostający  w docho
d z e n iu  dyscyplina.m em . D odatk i p ła tn s  są w 
dniu 1 każdego  m iesiąca z góry.

P r » f.  K e m n a e re r w P o z n a n iu
W piątek rano o gouz-in.t. 7-no-j przybyła do Po

znania misja prof. Kem-merera z prof. Kommercre-m 
na czele. W skład misji wchodzą pp- ekspert fi
nansowy Brodric-k, prof. Lee, sekretarz osobisty 
prof. Kcinnie-rera Fetor. Z ramieniu mieńsjterstwa 
skarbu towarzyszyli misji radca ministerjalny Ta-u- 
be i prof. Kostanocki. Członkowie misji zamieszkał, 
w Bazarze. Za-ra-z po przyjeździe misja udała się 
do ratusza i rozpoczęła konferencję ze Z-wiąakiem 
ba.ników, reprezentowanych przez dyr. Bajońskie
go, następnie z Izbą przemysłowo-handlową., z ra- 
mi-tmia której przybył dr Bernaczyński i Wasckko, 
a  także dyrektor Związku Towarzystw Kupieckich 
Sillror.ski. Po poluiki-iu na konferencję p r z y b y ł  do 
ratusza p. Sziulczewski i Ostrowski z ramienia Izby 
rolniozej.

O godizinde 1 -5 ^ 3  odbyło się w B a e rz e  &naa<la~ 
nio7 a wic oz o rem objud, w ktoiym wzięli udz-iał 
przedstawiciele władz oraz przedstawiciele miej
scowego rolnictwa, handlu i przemysłu.

Misja prof. Kemmerera zabawi w Poznaniu kil
ka dni. W poniedziałek zwiedzi fabrykę C e g ie l 
skiego, następnie kilka majątków okahcanyoh.

W rozmowie prof. Kemmerer wyraził się, że sa
nację kraju nałoży rozpocząć przediewezystkiem 
o-d sanacji rolnictwa. O gospodarce poznańskiej 
prof. Kemmeror wyraził s-ię bardzo pochlebnie.' 

W y i* ;w  S a n u
W ylew Sanu w pow iecie jarosłasw kim  objął 

Jó gr.ńa 5 2.300 m orgów. Szkody wynoszą 300

tysięcy  zl. R ząd przyjdzie z  w y b itaą  pom ocą 
poszkodow anym .

i “ -  -  -  .

ZATWIERDZENIE WYBORU PREZYDENTA 
M. KRAKOWA. Wczoraj nadeszło do wojewódz
twa krakowskiego pismo z ministerstwa spraw 
wewnętrzny cli z zawiadomieniem, że prezydent 
Rzeczypospolitej dnia 23 lipca b. r. zatwierdził 
wybór p. inż. Karola Rollego na prezydenta m. 
Krs.kowa.^ Zaprzy.4ęże'iiic prez. Rollego nastąpi ;*> 
przyjeździe jego z urlopu w pierwszych dniach 
września.

PRZYJAZD MINISTRA SKARBU DO KRAKO
WA. Jak  słychać, we wtorek przybędzie do Kra
kowa minister skarbu p. Kla-ner. Minister odbę- 
diznc konferencję z przedstawicielami władz admini- 
st-rncyjiiych, skarbowych i przemysłowych w spra
wie dokończenia budowli państwowych i podjęcie 
nowych robót, oraz w sprawie kredytów dla rę
kodzieła.

REORGANIZACJA WYDZIAŁU BEZP W WO
JEWÓDZTWIE KRAKOWSKiEM. W najbliższych 
dniach nastąpi reorganizacja Wydziału bezpie
czeństwa publicznego w województwie k-rakow- 
sł irm. Wyd-ział ten otrzyma oficjalną nazwą Wy
działu poktyocoaego z oddziałami: bezpieczeństwa 
! polityciznym. Zasadnicza zmiana w noewj orga
nizacji wydziału będzie polegała na włączeniu do 
rdogo agend samodzielnej dotąd okręgowej ekspo
zytury jiolicji politycznej. Referat informacyjny 
policji i politycznej przejdzie niopodzlelaie jako 
częś:'-, składowa resortu wbidz administracyjnych 
Il-gic-j instancji, natomiast sprawy zaopatrzeniowe, 
mundurowe i t. p. funkcjonairjieszów policji poli
tycznej, będą podlegały wojewódzkiej komendzie 
policji państwowej. Oddział polityczny będzie obej
mował poiza sprawami zebrań publicznych, wszyst
kie sprawy narodowościowe, dalej wyznań przez 
państw-o nieuznanych. oraz sprawy prasowe. Cały 
referat obywatelstwa przejdzie ddo wydziału admi- 
.nKtracł-inecro

WYBORY DO KRAK. KASY CHORYCH. Dziś 
w sobotę, rozpoczynają się wybory cło Rady Kasy 
chorych w Krakowie z kurji ubezpieczeniowej. — 
W jedenastu głównych lokalach wyborczych przed 
16 komisjami wyborczemi w Krakowie, Podgórzu 
i okolicy, glosują robotnicy i robotnice wszystkich 
większych fabrycznych zakładów Krakowa i po
wiatu. Ogółem uprawnionych do głosowania 
w sobotę wyborców jest 10 tysięcy 110 na ogólną 
liczbo 36 tysięcy 632.

W niedzielę, dnia 8 sierpnia będą głosowali 
wszyscy pracownicy, którzy nie głosowali w sobo
tę i wszyscy pracodawcy.

K O N C E R T Y  M U ZY K  WOJSKOWYCH NA 
PLANTACH. Wskutek starań prezydjum miasta, 
władze wojskowe zarządziły koncerty orkiestr 
wojskowych. W kółku u  w y lo tu  ulicy Kapucyń
skiej grywa w każdy poniedziałek i środę orkiestra 
5 pułku s a p e r ó w ,  zaś we wtorek i czwartek w  kół
ku obok drzewa wolności naprzeciw wojewódz
twa orkiestra 8 pułku ułanów. Początek koncertów
0 godzinie 6 po południu. Ponieważ publiczność 
zwykła zbliżać się bezpośrednio do grających, na
pierając na nich i utrudniając koncertowanie, 
przeto magistrat apeluje, aby publiczność tego za
niechała i trzymała się co najmniej w oddaleniu
1 metra od grających, gdyż w przeciwnym razie 
dyrygenci orkiestr mają rozkaz bezwarunkowego 
oihnaszitrowauia z orkiestrą do koszar.

NA TARGU KRAK. płacono następujące ceny: 
Litr mleka uiezbieranogo 30—35 gx. ^zhiiiraneco 
-0 '—25 grTkw-afncgb 25—30 gr, śmietany siódmej 
50—60 gnr. kwaśnej 1.80—2.0Ó zł, 1 kg sera kro
wiego 1.30—1.40 zł, 1 kg masła zwyczajnego 
4 70— 5.00 zł, ja ja  świeże za kopę 8.80—9.50 zł, 
za. ."Ztukę 15—16 gr. Drób: kura 3—6 zł, para kur
cząt 2.50—6 zł, kaczka 3—5 zł, gęś 6—10 zł. Ry
by: 1 kg karpia 5 zl, na części 5.50 zł, szczupaka 
5—6 zl, ryby wiślane (W inki, brzanki) 5—6 zł. 
Jarzyny: 1 kg ziemniaków 15—16 gr, buraków 
ćwd io-wych 10—12 gr, marchwi 16—18 gr, selerów 
25—30 gr, pietruszki 70—SO gr, pomidorów 2.40— 
2.60 zł, kalenfjor za sztukę 0.60—1.20 zł, sałata 
sztuka 10—12 gr, 1 kg fasoli szparagowtj zielonej 
5 0 —55 gr, grochu szparagowego żółtego 65—75 
gb grochu zielonego w łuskach 60—70 gr, kopa 
Ogórków 1.80—2.40 zł. litr bobu 25—30 gr.

TOWARZYSKiE ZEBRANIE LEGJONISTl 
W „JAMIE MICHALIKOWEJ11. Z okazji uroczy 
stości 6 sierpnia odbyło się on eg daj w cukierni 
Michalika tłumne zebranie legjonistów, urządzone 
staraniem Komisji gospodarczej Okręg. Zarządu 
Zwiąaku Leg. W ezbraniu wzięli udział reprezen
tanci Zarządu głównego Związku strzeleckiego, 
przedstawiciele prasy warszawskiej i miejscowej, 
korrus oficerski I). O. K. Nr V. z szefem sztabu 
l»łki &cieżyń'kim i dowódcą 20 p. p. płk Kruk- 
Szusbremina czele, Oraz członkowie sierpniowegc . 
Komitetu Obchodu z p. inż Królem, przewodniczą
cym komisji reprezentacyjnej. W zebraniu wzięli 
i u Mul oficerowie państw bałtyckich, witani owa
cyjnie przez legjonfctów. Serdeczne toasty na 
cześć gości, armji i płk. Kruk Szustra, wznieśli- 
sekretarz Związku Leg. L. Strojek i prof. Po
ci.marski. — Pogodny, szczery nastrój legjonowy 
urozmaiciły śpiewy chóralne przy okmpanjamen- 
cie orkiestry 20 p. p. Nad ranem zebrani udaii się 
na uroczystość wymarszu strzelców „Szlakiem ka
drówki'1.

SAMOBÓJSTWO OJ GA Z DZiECKIEM. Wczo
raj o godiz. 7.30 wieczór rzucił się pod nadchodzą
cy pociąg Nr 221 na dworcu krakowskim k o n 
traktow y urzędnik kolejowy, Jau  Postowgki wraz 
z 4 letnim synkiem na rękach. Kola m,-u*ry-nT od- 
etęły desperatowi głowę, dziecko r ó w n ie ż  zostało 
zabite. Denat zostawił dwa listy, jeden odiresowa- 
ny do marszałka Piłsudskiego, w którym „dziękuje 
Duiiilkowi za o s w o b o d z e n ie  Polski11, drogi do księ
dza parafjainęg°j ato yn‘e odmówił mn ostatniej
przysługi. .

Pol.tożcm tragicznego zajścia — prawdopodo
bnie rozstrój nerwowy na tle stosunków rodzin
nych. Ś. p. P o s-to w w k i powrócił po przewrocie 
z Rosji, zawarł znajomość z niejaką p. Z., z którą 
żvł wspóluiio, a która ostatnio opuściła go.
* OBŁĄKANY NA ULICACH KRAKOWA. Wczo

raj przytrzymano w- Rynku Głównym umysłowo 
chorego izraelitę, la t około 20 liczącego, który 
tim-.-portowany do szpitala, zbiegł z wozu w ulicy 
Starowiślnej i kolo III-go mostu wskoczył do Wi
sły. Zajęci tam robotnicy wydobyli go z wody. 
W yrwaw;7.y się im z rąk, obłąkany ten człowiel? 
pobiegł ulicami na Rynek.

PO ZNACZNIE 
ZNIŻONYCH CENACH

w nowościach letnich, jak: wroale, m arkizetjT surow e 
jedwabie, creppe-m arocain, woaliny, zefiry i Oksfor
dy, płótna, wsypy, dymki, kapy, kołdry, koce, 
firank i i  sienniki. — W ełny i  jedw abie w wielkim

wyborze.
Największy wybór płócien żyrardowskich  

po ceaach fabrycznych. “

B A Z A R  K O H K U R E N C Y J B Y
LAZAR FREIWALD

M A K 0 W ,  ULICA FLORJAKSKA L. 44,
Uwaga na adres.

! .  P I Ę T R O
tuż przy Bramie Floriańskiej. 3015
------------- Dla Kółek rolniczych odlicza się rabat.



- NOWA' R E F O R M A 8

T E A T R Y -K IN A -K O N C E R T Y
^  Dnia 7 i 8 sierpnia

l i d  1 E A 1 B  Ł J M M
-r £?••* Sss i f f

t e a t r  „ B f l G A T E L f t 11
W  6obotę o godzin ie  8-m e ' w ieczó r i w  n ie d z ‘e 'ę  

o  godzin ie  4-łcj p o  po łu d n iu .

Gościnne w ystępy a rtys tów  
W A R S Z A W S K IE G O  T E A T K U  „ P E R S K IE  O K O “

TYLKO  
DLA KAWALERÓW
W ielki p ro g ram  s k ła d a n y  p ió ra  T om a, W ło sia , T u ra  

i W ro czy ń sk ieg o

O rk ie s tra  pod  k ie ru n k ie m  Z y g m u n ta  W ieh le ra . — R e
ż y se r  L. L aw ińsk i. — C o n le ren c ie r M, W hidheiw . — 
B ale łm is trz  E. K oszu tsk i. — D ekoracje  W . Jew n iew i- 
czow ei i P . G alew sk iego . — K ostium y  K oszu tsk i g irls, 
w y k o n an e  w  p raco w n i te a tru  PER SK IE OKO. —

C e n y  m i e j s c  o d  1 d o  8 z ł o ty c h .

TeafF miejski 

s . Słuntkijjo

Wa r s z a w .
t e a t r

wrwiaRowsHiE]

W  s o b o tę  «  g o r iz  n l e  8 - m e j  w ie c z o r e m

C N O T L IW A  Z U Z A N N A
o p e re tk a  G lib e ria  

W  n i e d z i e l ę  o  g o d z i n i e

Hrabia Luksemburg
o p e re tk a  L e h a ra

W  n i e d z i e l ę  o  g o d z i n i e

B O K I N A
o p e re tk a  G ilbe rta

m i m t
Straiiom 15

*»an»y 06  5 ,7 1 8  
" »todŁ • | 08z. )

Starowiślna 21
Pąęzątck przed-
W d o n  iłow bz.
0 g . 5 , 7  i 9 .

M o n u m cn ia ln y  a rcy lilm  w y lw . .FIRST NATIONAL

P o lęż n y  d ra m a t "wielkie! m iłości i pośw ię- 
cen ia  1 b o h a te rsk ic h  w a lk  w o jn y  kw iatow ej 
W g łów n y ch  ro ta c h :  b o sk a  V i lm a  B a n t y  
o ra z  je j p a r tn e r  R o n a l d  C o lm a n .  — U zu
pełn i w n rjack o -sp o rto w a  Tarsa p o d  ty tu łom

N A P R Z E Ł A J
N a d z w y c z a j n y  d w u g o d z i n n y  p r o g r a m  II

O n C Z A T M !
B i r a r a « « •

(T EZ y KOBIETKI)
P rz e p ię k n y  9-c’o a k to w y  o b ra z  e ro ty czn y  
■w k tó ry m  zactrw yci -w szystkich p e łn a  a r ty z m u  
gru , w s ') a n 'a ‘a  w y s ta w a  i Kajniu;i|oa łre.^c. — 
"W ro la ch  g łów nych : Hanol W e te *a  i Bruno Kas In er

P o d w ó jn y  p rog i am  w y l\v. FIRST K ATI ONA 1.

WANDA
tiertrudj 5

Poc«*,t. p reeda l. 
D R. 6-ej 7 i 9-lcl 
W n iedz . od 10 

i o  3-ej.

E H E 5 M M
d ra m a t s e n sa c y jn o -e ro ty c z n y  w  8 u k \  
*  ro li g łów nej p rz e p ię k n a  M a r y  A s l o r  
a ^ v lc  P erl n e r  . l u n  K a H h . P o n ad to  

y m czna  fa rs a  a m e ry k a ń s k u  p. t.

Brmo, Lwie Serie i Tygodnik ?ati!5S0

„ Promień"
Podwale 6

AŻ DO SKUTKU
8 ak tó w  n a jw e se lsze ] k nm ed ji. A m e r  k ań sk i 
M n h s  Ł i n d e r ,  s ły n n y  l l a y in i in i l  G r i l t i t h ,
sp ad k o b ie rca  s ław y  i ta len tów  n iezapom nianeem  
M aksa, ro z s ie w a  ro z rz u tn ie  w  te i liopiedti 
p e rły  h u m o ru . — P r o g r a m  d l a  w s z y s t k i c h

W najw ięk szy m  d ra m a c ie  życ iow ym  w y tw ó rn i 
„ F i r s t  N a tio n a l* *  w  8 a k ta c h  pod ly tu tem

TT*m SwtCTLW.
. .I /C H IC H A 1

PnczsL przedn i 
n pode. o, 7 i 6 
w* n ie iz . o p. 3

ł
P o n a d to  w e s o ła  k o m e d ja  w  2 w ie lk ic h  a k ia c h

K R O J L .  B A W E Ł N Y

Najświeższy obraz produkcji ame
rykańskiej wytw. „FirBt National^ 
z  g e n j a l a ą  g w i a z d y  e k r a n ó w

n o r m ą  t a l m a d g e
w w zru ża jący m  d ram ac ie  życiow ym  w  8 a k ta c h  n a  Ile w alki 
na ło g u  z m iłośc ią  do u k o ch a n e j k o b ie ty  pod  ty tu łem

TYLKO ONA
Film  te n  w szędzie  gd z 'o  b y ł •w yśw ietlanym  cieszył 

■V>Cm Pow od ze iń em  d la  sw e j' p ięknośc i 
oponującej tre śc i. —- P ro g ra m  dw ugodzinny

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy Ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

T elefon  3 2 3 .

Nowy program. Codziennie przestawienie od 9 wieczór 
WBtęp wolny. 3026

<
Z T E A T R U  M. IM. S Ł O W A C K IE G O . —  D z iś  

w sobotę graną będzie „Cnotliwa Zuzanna** z Ka- 
Bimiera Niewiarowska. jaiko Zuzanną, w niedzielę

T E A T R  , , B A G A T E L A “

Gościnne w y s t ę p y  a rty stów  w a r 
sza w sk ie g o  teatru  „P e rsk ie  Oko“
W  n ied z ie lę , d n 'a  8 s ie rp n ia  b . r .  o  godz. 8  15 w ieczó r

p h e m j e r a  p r e m j e r a

CZY CHCESZ BYĆ
M O I M

PRZYJACIELEM?
W i e lk i  p r o g r a m  s k ł a d a n y  p i ó r a  T o m a  i  W T a s la

CZĘŚĆ I.
1. C za rdasz  .
2. P ra c z k a  .
3. Ciefckie c z a sv

K oszu tsk i g‘r łs  
S . B e tcb ero w a 

. M. W indlieimO dw róć s ię  ’ }
4. W O L T A

J . M ach e rsk a . W . M achersk i, 
K om iearz  E . K oszu tsk i

5. A D E P T  S Z T U K ! D R A M A T Y C Z N E J
R e ż y se r  M. "Winctheim 
G rom icz-M a'sk i L. L a w iń sk i 

G. C yrk  E . K oszu tsk i i jego  g irls
CZĘŚĆ II.

7. Tnnioe r ó r a ’sk i . . K oszu  Jęki i jep o g irls
8. H O L L Y W O C I)

14ia M ay J . M ach e rsk a , V a le n tin o  
W' M ach ersk i, R e ż y se r  t .  L a w iń sk i 

Q, W a lc  . . . . .  K oszu tsk i g irls  
30. K lak ;e r  L . L aw iiisk i
U , C Z Y  C H C E S Z  B Y Ć  M O IM  

P R Z Y J A C IE L E M ?
O na S. B e leh ero w a O n W . M achersk i 

12. F in a ł "W szyscy

O rk ie s tra  pod  k ie ru n k ie m  Z. W ieh le ra  
C o n fe ren e ie r M. W ind herm  R e ż y se r  L. L aw ińsk i

dwa przedstawienia, a to o godz. 4 popoł. po ce 
naeh zniżonych operetka Gilberta „Dorina** o go
dzinie 8 wieczór „Hrabia Luksemburg**. W pooie- 
dziafek 9 b. tn. po raz pierwszy grana bęuzio 
w Krakowie przez warszawski Teatr Niewiaro w 
skiej doskonała i pełna humoru oporetika Hiiwcha 
„Szalona Lola**.

„TYLKO DLA KAWALERÓW**, który uzyskał 
tak wielkie powodzenie, powtórzony będzie jeszcze 
tylko dwa razy, a to dzisiaj w sobotę o godz. 8.15 
wieczorem i jutro o godz. 4 po południu po cenach 
zniżonych. W niedzielę wieczorem zespól artystów 
„Perskiego Oka“, goszczących w Bagateli, wystę
puje z jeszcze weselszym programem p. t.: „Czy 
chcesz być moim przyjacielem1*. — P. Lawiński 
w programie tym zaprezentuje „adepta drama
tycznego" i sawindlera szkodnika z jego ńiedjmn 
Pp. Macherscy pokażą, jak artyści grają, do filmu 
w Hollywood. Koszutski wraz ze swojemi „girls1 
wykona cztery, nadzwyczaj efektowno tańce.

'IF A iR  „NOWOŚCI** W niedzielę dnia 8 b. ni 
o godz. 4 popoł. dana będzie wyborna farsa p. t.: 
„Beczki zlotu1* w doskonalej dotyetiozaj-owej ob
sadzie. 0  godz. 8 wieczór premjera znakomitej 
aktualnej sztuki J. LasouLa p. t.-. „Rebelje rcbeljan 
tó\v“, napasa**?} na tle ostatnich wydarzeń z pp.: 
BLliżaaką, Cheltuiską. Poronińską., Zbuckim, Pu 
cl.aJsJ im, Brandtem, Grołiekim, B oj? iarerwskim, 
It i'gili-kint : itmymi w głównych rolach. — Przed 
oczyma widzów przesuną si ezna.no postacie. 
Egz< tyczne tło ostatniego inktu spotęguje jes-zccsc 
bardziej dodattnie wrażenie, jakie „Keb&Ije i\be- 
!J..litów** wywrzeć muszą.

Niedziela, 8 sierpnia: o godz. 4 pojmł. „Beczki 
złota**; o godz. 8 wieczór: „Hebelje rebeljantów".

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 9 sierpnia: „Szalona Loia".

kiego mkiisters-twa spraw zugraniezmych nikt- nie
był wydelegowany na spotkanie Litwinowa ze 
względu na to, że jednogodzinny pobyt jego 
w Warszawie miał charakter pobytu „incognito**.

WYRODNA MATKA. Telefonem donoszą nam 
z Warszawy:

W dniu wczorajszym policja wykryła we wsi 
Wanioeha, twwiatu Grójeckeigo, potworną zbrod
nię dzieciobójstwa. Oto niejaka Helena Geperowa, 
które jrnąż od dłuższego czasu bawi we Francji, 
a teraz ma powrócić, zamordowała swe nieślubne 
daioetko, włożyła je do sagana i ugotowała. Policja j 
ar«iata\vała wyrodną matkę. Wieśniacy chcieli jąl 
zJetichować.

KATASTROFA KOLEJOWA POD RZESZO
WEM. Ja k  donosiliśmy, podczas czwartkowej ka
tastrofy kolejowej w Rzeszowie, 1 osoba została 
ciężko ranna, a 43 były kontuzjowane. Ciężko 
ranny jest p. Wwt/.idki z Czortkowa, wśród kon-

Nosla  Konferencja to MosRtoie w spratoie polityki
eo&ec Polski

I Aleksandrowski wezwany został na sp esznąW ileńskie »Słcwo« donosi: 1
W edług wiadom ości nadeszlych z K ow naJ  konferencję do M oskwy, w ak tu a ln y ch  spraweh' 

tamtejszy poseł sow iecki A leksandrow ski we- tyczących polityki względem  Polski i państw  
rw any został nag le do M oskwy i tw ierdzą, że j bałtyckich.

Denwrche Anglii, Francji i G M  ® Sofii
Solja, 1 sierpnkt. Poslo(wie Ang^ji, Francji i

Włoch zjawili się wczóraj u m inistra  spraw  za-

( T e l^ - r a in  w ła s n y  „ N o w e j R e fo rm y " ) .

tuzjowanycli są z Krakowa: Józef Pausz, oficjał granicznych Buroffa i podkreślili w  sw ych o-
pociztowy, Zygmunt Zaepai-t, woźny pocztowy,1 św iadczeniach, że na Bałkanie są zaangażowa- 
Stefau Dubiel, of+cy.l pocztowy, Kalman Wednfeld' ne najwieksze interesy ich rządów, oraz że
1. - .  f   A .   11. 1. _ * _ _ ł   TT” n - ł t in i /m o  T <1 I ■ Xkupiec, Agnieszka Beeliowdecka, Kazimiera Las
kowa, Mina Ofner * Krzeszowic i  Anton-i Hittleir 
z Wiśu.cza. Bronisław iKsiel sierżant W. P.

BURMISTRZEM M. WIELICZKI, po rrkonsty- 
tuowauiiu się nowo wybranej Rady miejskiej, wy- 
trany  został p. Aywae, zastępcą dr Horowitz, ase- 
svrcm p. Jedynak.

kwestja utrzymania pokoju zależy od przeble- 
gu najbliższych wydarzeń na tem terytorjum.
G ile dziś m ożna o tem  mówić, w napięciu sy
tu ac ji politycznej nastąp iło  ostatnio znaczne 
odprężenie,

ŚLUB. W sobotę, dnia 7 b. m. został pobłogo
sławiony związok małżeński pana Szczęsnego 
Witka z panną Władysławą LacJiowłezówną w ko
ściele parafialnym w Zebrzydowicach.

W a S y h a n  w  o b r o n i e  k a i o S i i t ó ^n i  M e h s y h u
Rzym, 7 sierpnia (PAT). »N. W iener Tag- do star-da m iedzy wojskiem i katolikami. Szef
, z i  i  * T” i . .  ___ . .  _ 1-  ś  ł  „  1 11 r t — a  Ti r  i .A n o l i o  ,  I • a     a  «

Z e  ś w i a t a

b la tt«  donosi z Rzym u z kół zbliżonych do 
W aty k an u  co do w ypadków  m eksykańskich 
co następu je: Jeśli rząd m eksykański sądzi, że 
izolow ał kato lików  swego kra iu  i postaw ił

KS. MF.TROLITA LWOWSKI, Szeptycki od- m iędzy nim i i W atykanem  nieprzebytą ścianę.

ka- 
w o-

POTACH. Bawiący chwilowo w Warszawie ban- > Wsz y s tk ic t w y p a d k a c h  utrzym ać k o n tak t z 
kier amerykański Paweł Cayston, przybył na kil- J to lj.. m ekg.!kańskim i i utw ierdzać ich v 
kudiiwowy jiobyt do fcopot. Me wtorek podczas . • J ,ir
kąpieli w morzu dostał ataku sercowego i u tonął.. b ro n ie  swoicn praw bez uciekania się do srw.ł- 
Ciała jego dotychczas nie znaleziono. | ^ w. S.cl.oa apostolska h ę d z ie ^ s z T . U  w u,

DOKŁADNOŚĆ NIEMIECKICH INFORMACYJ. oom ości. k tó re  usiłują przedsiajwic K aaibsow  
Organ nacjonalistów „Danziger Volkstimme‘‘ za- m eksykańskich  jako ag ita to rów , go tonycłi d> 
mieszczą artykuł niejakiego Kurta Gross manna, wszelkie ł: wykroczeń, poddaw ać ścisłej k ry ty - 
poświęcony barbairzyń-.kim. jak twierdzi, stosun- ce. W atyka-n będzie zawsze podaw ał dyplom a-
kom, panującym w więzieniach polskich. Według tom  uwierzytelnionym  przy W atykan ie  jra w -
twieidzeuia autora, obecnie przebywa w wię.zie- j dzjwe wiadomości o sy tuac ji, 
nóaeh tych, v  1 Możliwem jest, że w najbliższych dniach ofi-

S S Ł T t S u S S  S' f ? * ,skió  w *
Musowanych wobec więźniów. Autor jest tak do- * ro z s trz y g a ją c e  d o k u m e n ty . D U  uregulo-
kladnie pocifonnowany' o stosunkach w P o h e e ,1 wam.". c-p'2 w w M eksyku będzie us-.ar.owiona 
że nawet Kowno zalicza do państwa pob-kiego' osobna .komisja z k a rd y n a łó w , k tó re j p rze o-
i opisuje stosunki, panujące w tałnbejs«ych w ię-1 ' "— “ ~ -  -!- Ł
zieniacli, przypisując winę rządowi polskiemu.

KURATELA NA WŁASNĄ PROŚBĘ. Z Buda-
pesztu (kmoszą: Hr Fr. Esterhazy, jeden z najbo
gatszych węgierskich magnatów, zwrócił się do 
sądów w Budapeszcie z wiadomością, iż został na
kłoniony do rozmaitych interesów, które przynio
sły mu ogromne straty. Ponieważ cały jetgo spo-: 
sób życia jest za kosztowny, prosi on o zawieś ze- j 
nie nad nim kurateli z powodu trwonienia mają-b,
ku. Sąd przychyiił się do tej prośby i ustanow iłj - -  - . '  , • ,
kuratorem jego żone. -- (dle wmdcmosci z M sksyku, w T ar.co n  doszło i

ŚMIERTELNY W Y P A D E K  AU TO M O BILO W Y  i.wn u ■ m iann w  ■ i ■ » » ■ i .............   ■■■■■
Z P a w ia  donoszą: L*vrektor wydziału gospodar-j
egege Banku F m uuw ldcg^ Descampc, uległ dziś ŚNIEGI 1 BURZE WE WŁOSZECH. Z Rzymu 
rano wv]>adlkowi automobiłowenio. Dóscam|ie pro- f cłonoezą: Niepogoda trwa w dałazjun ciągu we 
wadz-J. automobil, w którym s1.d z ia ła  jego żona Włoszech. W górach kolo Vercmy sjyadł nowy

śnieg. Temperatura bardzo silnie opadła. tV ilau- 
fcui i P*a.een.7.y była wie]ka burza.

1 d n iczy ć  będzie sam papież.

Krwawe starcia
(.Telegram iskrowy „Nowej Refonny**,

N ow y Jork, 6 sierpnia. J a k  donoszą z Mek
syku , w  G nada la ja ta  pi-zyszło do s ta rc ia  mię
dzy ludnością a  w o sk iem . Było 6 osób zabi
tych, 14 rannych.

Londyn 7 sierpnia- (PAT). Teł. Ccm p. }TJc-

policji lo.asta jest ranny, 3 deruonstrar. te w za
bito. 2 raniono. W Acambra tłum zabił jednego 
urzędnika. W Tam pico tłum  z a a ta k '\ 7 «> dw óch 
policjam i w. k tó rzy  o trzym ali ciężki? -anv . TV 
unoście M eksyku pan u je  spokój, jed n ak  n as:ró j 
je s t bar, zo podniecony. U rzędow e stw ierdzę 
nia podają, że od 1 sierpnia zabityma jest 29 o- 
siib i 41 rannych.

Londyn, 7 sierpnia (PAT). N a p ro v h ic ji Me
ksyku  podczas walk przy odbieraniu kościołów  
przez rząd, zosta ło  zab itych  9 osób, 22 ranione. 
Ojciec A nguisano p rzy ją ł żądania  rządu , wobec 
tegc  rząd oddal mu kościół z pow z5b .n i' Bi
skup z Yeracruz ekskomunikowat O. Auguisa- 
no.

Toreau, G sierpnia (PAT). Podczas m an ifesta 
cji katolickich  zabito 1 osobę a raniono 8. W 
mieście M eksyku bandyci pod p retekstem  ideo
wym  te ro ryzu ją  ko-biety, zryw ając  irn meda- 
ljony i krzyże srebrne. W  kołach handlow ych 
w yrażają  obaw ę eo do następstw  bojkotu , c- 
głoszonego przez katolików .

Meksyk, 6 sierpnia (PAT). W ładze zajęte są 
badaniem  zniknięcia złotej korony ze słynnej 
statuy Madonny na Quadelupie. K orona ta  
przedstaw ia  wartość 800.000 pesetów .

Ustoiicy Meksyku zrastało wzburzenie
Nowy Jork, 7 sierpnia (PAT). jN. York Tri- 

bune«: donosi, że r.apięcie w mieście Meksyku 
•unalalo, ponieważ wycofano wojsko z kościo
łów.

  o-----------------

M d w o k a t  D r  R & s e
otworzył kancelarję  adw okacką

tu K rakow ie, ul. S ław kow ska 30 ,1 . p., Teł. 2048

Z  k r a j f u
CHOROBA KS. PRYMASA HLONDA. Jak  do-
iszą z Lublina, ks. prymas Hlond leży tam 

w konwikcie 0 0 . Jezuitów. Jak  we-zoraj w połu
dnie donicsAaro, lekarze s>klania,ią się kii przypiu-przypiu
szcztniu, że powodem choroby dostojnego pacjen
ta nie jest thir brzuszny, lecz zapał en 11̂  phiC 
o ]i'kki-m przebiegu). Temperatura w południe vvy- 
nodla 37.1.

GEN. SOSNKOWSKI w tych dniach zmuszony 
był {Kxłdać się nowej operacji. — Obawy, które 
w związku z siluem wyczerpaniem jego organizmu, 
nie były u.sprawiedliwione. Pacjent czuje się lepiej. 
WodUł d cm ii esic ii-ia z Warszawy, maiw. Rils-młski 
zamierza w najbliższy-eh dniach odiwie.foić gen. 
■Sô iiikc.wskif-gK) i w tym celu ma udr.ić się iucog-,,ito 
d o  P ozn an ia .

ZMIANA DOWÓDCY O. K. W POZNANIU. — 
’/, Warszawy donoszą, jakby gt-nerał Dreecher miał 
zostać dowódcą 0. K. w Poznaniu w miejsce gon. 
Sulkow skiego, który wyjeżdża na roczny urlop.

DZIECI POLSKIE Z WESTFALJI PRZYBYŁY 
DO KRAJU. Staraniem Zw. Obrony Kersów Za
chodnich, przybyło we środę do Poznania 1.500 
dzieci poHcich z Westfalji, aby spędzić wakacje 
w rodzinnym kraju. Tysiąc dzieci rozmieszczono 
iw dworach i wsiach, pięćset 'V koionjach letnich, 
specjalnie na ten cel zorganizowanych.

PRZEDSTAWICIELE JAPONSKiEGO R Z E -  
MYSLU W KATOWICACH. Przedstawiciele Japo- 
nji z. ramienia przemysłu, reprezentujący rón nież 
koła gospodarcze, przybił na Góniy_ Śląsk. Zostali 
orni wysłani przez rząd celem zorjontowaTiia się 
w [lołożeniu gospodarezem Europy. Dotąd zwie- 
dzdi już szereg ośix>dików gospodarczych w innych 
państwach.

BADANIE GOSPODARKI MONOPOLU TYTO
NIOWEGO. Z Warszawy donosi AW.: Raport, ko
misji dla zbadania gospodarki w monopolu ty to
niowym, obejmujący wielki pl;k Ao-kumoatów. 
przedłożony został ministrów iKlarnorowi. Raport 
ten nie został jeszcze ogłoszony. Krążą wiadomo
ści, że komisja podniosła zarzuty przeciwko dyr. 
Podkomorskiemu i naczelnikowi wydziału gospo- 
d ar czego, Szcz epa ń s k i emu.

LITWINOW W WARSZAWIE. Wczoraj w go- 
diaimach rai.inycłi przejeżdżał przez Warszawę do 
Moskwy zastępca komisarza ludowego dła spraw 
zagranicznych Z.S.S.U., Litwinow .Ze strony pol-

s r tw o jg im n  dw ieci. /  p o n -tK lu  j>ę]enięcia o-po-nyr, 
autoinotut w y w r ó c i ł  ?-ię, p rry cz E -m  s a m  D e s r a m p e  
odniósł rany śmiertelne, jego zaś ż o n a  poniosła 
śmierć nn mlojscu. Dzieci są lżej ranne.

NIEZWYKŁA PRODUKCJA NA LINIE. Z P a
ryża donoszą: Pewien osobnik, produkujący się 
chodzeniem po wysoko rozpiętej linie, urządził 
w Ostatnich dniach niezwykłe przedstawienie. — 
Oto rozciąg.,ął on linę między wieżą kościoła Po
trę Danie i na tej wysokości popisywał się cho
dzeniem po linie, wywołując ogromne zbiegowi
sko widzów Gdy skończył popis i zeszedł na ulicę 
by zbierać da-tki, jiolicja areszŁowtda go.

TĘPIENIE TEORJI DARWINA W  PODRĘCZ
N IK A C H  S Z K O L N Y C H . Z N . Jorku donoszą: Wła
dze stanowe Teksasu zamówiły szereg podręczni
ków szkolnych, stawiając za warunek, aby z ksią
żek tych zostały usunięto ustępy, dotyczące teorji 
Darwina-

Jak  wiadomo, Teksasf zasłynął w roku zeszłym 
i  procesu przeciw pewnemu nauczycielowi za nau
czania teorji ewolucji Darwina.

PIĘĆ M1LJONÓW OSÓB TEGOSAMEGO NA
ZWISKA. Biuro statystyczne Stanów Zjednoczo
nych przeprowadziło ciekawe obliczenie, miano
wicie zbadało, ile osób w krajach a n g lo s a s k ic h  
i niemieckich używa naawiska Smitli, względnie 
Schmidt. Okazało się, że osób tego nazwiska jest 
przeszło 5 miljooów. W samej tylko amerykaimkiej 
arinji i mai-ynarce podczas woj.iy służyło 304.800 
Smithów, oraz kilku Schmidtów. Przy tej sposob
ności okazało sie, że w N. Jorku, drugie*11 z rzęd u  
najcizęstiS7,em nażwiskieun jest Cohn a w Filadelfji 
Meyer.

COBHAN PRZYBYŁ DO AUSTRALJI. Z l^on-
dyrnu donctózą, iż lotnik Cobhau przybył do portu 
i>.iTviu w Aiustwiji. Końcowoua etajiem wyprawy 

^1 cal l>o  u r  u  e .

KATASTRO FA SAMOCHODOWA. Z Berlina 
donoszą: W pobliżu Wilbad w Bawarji samochód 
wiozący w nocy 11 osób, spadł do rowu, przyezem 
9 osób, w tem 7 dziewcząt, poniosło śmierć, a dwie 
osoby zostały ciężko ranne.

ZDERZENIE OKRĘTÓW. Z Konstantynopola 
donoszą: Parow kc francuski ,.Louis" zderzył się 
w pobliżu wyspy Midleaie z tureckim statkiem 
handlowym, który ws-kutok tego poszeiłł na dno. 
7 marynarzy tego statku utonęło. Pozostałych wy 
ratował „Lotus1*. Po przybyciu parowca do Kon- 
stamtynopoda, prokurator wydał rozkaz areszto
wania oficera straży okrętowej.

ZATONIĘCIE STATKU. Z Rio de Janeiro do
noszą: W zatoce Araras zatonął statek nadbrzeżny 
„Bitar“. Zginęło 21 pasażerów i 5 marynarzy,

Frondo B M t j l  p r ie t is  repiiblice
Monachjum, 7 sierpnia (PAT). R ząd  bawar- 

sł.i nie weźmie udziału w uroczystości roczni
cy uchwalenia konstytucji w-ejmarskiej, k tó ra  
się odbędzie dn ia  11 bm.

O M Y  L K A  D R U K U .  W  s j> ra n -cK 5K la ł i iu  w c z o r a j -
S7.f'in p. t. ..HoW Legjonów na Wawelu'*, w szcze
gólności w omówi, ui ni „Księcia Niezłomnego, 
w przedsta wiaiiu „Reduty wiełeńskiej** wtkradła 
się pomyłka w jeduem z wj-mieinionych nazwisk. 
Miało być: „Najsilniej rysowała się mocno posta- 
wiiiona. postać króla Fezu w ujęciu p. C h m i e 
l e w s k i e g o  (nin ytk wydrukowano p. Modrzew- 
skiego)**.

Burze i katastrofy
OLBRZYMI WYLEW W CHINACH. Jak  dono

szą z Hankau. rzeka Yang-Tse-Kiang zerwała ta
mę w joludnowo-w'scliodniej części prowincji Iłu- 
pek i zalała przestrzeń z.000 mil kwadratowych- 

STRASZLIWA BURZA V/ JAPONJI. „Daily 
Maił** donosi z Tokio, że wskutek straszliwej bu
rzy, zostało zniszczonych 4.000 domów i 1.000 
akrów pcła uprawnego s-pusiosz.onyeh. MLasto Hon- 
jo zastało wskutek burzy zalane.

CYKLON NA W YSPio BAHANA. Z Londynu 
donoszą, że cyklon, k tóry  szalał w ostatnich 
dniach na wyspie Bahana, spowodował śmierć 
73 osób, nie licząc tych, którzy zginęli na morzu. 
Szkody matenjalne są jednak mniejsze, u ii  pior- 
wotnie donoszono. Wyspie nie zagraża głód. ; j

TELEG RAM Y
Utworzenie rady prawniczej

W a r sz a w a , 7 sierpnia (PAT). W czoraj o godz. 
5 popoł. odl-ylo się nadzw yczajne p>sieuz?nie 
I?a«ly ministrów, na k' óri m uchw alono wnio
sek m inisterstw a spi a w ed ,:woś,.i w sprawio 
utworzenia rady prawniczej o charakterze do
radczym pizy m inisterstw ie spraw iedliw ości 0- 
rąz regulam inu te j rady.

Dekret s  nadzorzs  nad M n K a m t
(1’^efonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 7 sierpnia. W śród dekretów , k tó- 
.3  m ają być w ydane n a  podsuawie po'no'1'OC- 
nictw , ma się znaleźć d ek re t o sankcjach kar- 
nycii, w spraw ie naruszenia ustaw y o nadzo- 
rze nad  bankam i. D ekre t m a ustalić  odpowie
dzialność osobistą kierow ników  insty tu cy j go
spodarczych, korzysLających z k red y tu  p ań 
stw ow ego.

Prece min. przem ysłu  i handlu
Warszawa, 7 sierpnia (PAT). W czoraj w  po

łudnie odbyła się w m inisterstw ie przem ysłu i 
handlu  k onferenc ja  prasow a, na k tó re j m inister 
przem ysłu i hand lu  Kwiatkowski omówi* i scha
rak teryzow ał szereg aktualnych spraw gospo
darczych, będących  w- obecnej chw ili przed
miotem p rac  m in isterstw a przem ysłu i handlu.

Spraw eksploatacji puszczy 
BtaMeskiei

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 sierpnia. W  poniedziałek o d 

będzie cię posiedzenie kom itetu  ekonom icznego 
R-ady m inistrów , r.a k tó rem  zos(an ie  rozpatry 
w ana nowela do runow y ze spó łką  eksp loatu
jącą  puszczę B iałow ieską.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 7 sierpnia.

N a ry n k u  w alu t i dewiz ten d en c ja  u trzy 
m ana. K urs dolara, k tó ry  w czoraj wieczorem 
k szta łtow ał się około 9.12, dziś przeU połu
dniem u trzym yw ał się n ieo fic ja ln ie  na pozio
mie 9 .10—9.1 i .  R uch bardzo slaby, zapotrze
bowanie w zupełności jio k ry te . B ankow o 9.1^..

W W arszaw ie 9.09 nieoficjalnie i bankow o. 
Na w szystkich giełdach kursa  w yrów nane. —  
Bank Polski płacił w dalszym  ciągu za go tów 
kę 8.98, za czeki 9.05. ,

Z urych , 7 sierpnia (PAT). Zam knięcie g ie ł
dy. Paryż 15.50, Londyn 25.167, Nowy Jo rk  
•5.175, Bełgja 14.05, W łochy 17.40, H iszpanja 
78.00, I lo lan d ja  207.75, Berlin 123.20. W iedeń 
7S.20, Sztokholm  138.50, Oslo 113.43. K open 
naga 137.30, Sof ja  3 .3 5 ,'P rag a  15.325, W arsza 
wa 58.00, B udapeszt 0.724, Bintogród 9.125, 
A teny 9.75, K onstan tynopo l 2.92, B ukareszt 
2.40, Ile lsingfo rs 13.02, Buenos A ires 209.(>0. 
Tendencja sj>okojna.

P o  z a n i k n i ę c i u  k r o n i k ą
OKRADZIONY SZOFER. Józef Stachak. szofer, 

urządził sobie w czasie postoju drzemkę w swej 
dorożce samochodowej. Z chwilowego snu szofe
ra skorzystał jakiś osobnik i skradł mu z mary- 
naarki portfel z gotówką i papierami osobistemu 

DWA NAPADY ULICZNE. Pogotowie ratunko
we udzieliło pomocy Andre. Lachowi, ślusarzo- 
w.', k:ćry został napadnięty w ulicy Retmańskiej 
przez nieznanych mu osobników, którzy poczęsto
wali go nożem w głowę. W podobnym wypadku 
intt-rwu..iowało Pogotowie u Stefana, ucznia ko- 
miLiarikiego, la t 13 liczącego, u którego lekarz 
dyżurny stwierdził ranę na kości czołowej. Obie 
opary fatalnych stosunków bezpieczeństwa pu- 
i .liczni go jo  opatrunku — pozostawiono opiece 
domowej.

WIELKA ZABAWA OGRODOWA W BRONO- 
WICACH, urządzona staraniem Koła młodzieży 

Bronowicach Małych, odbędzie się w niedzielę 
dnia 8 b. m. w parku bronowickim. — Początek 
o godz. 2-g'iej po południu. Muzyka wojskowa, tań
ce ludowe i miejskie, bufet obficie zaopatrzony. 
Wstęp 70 gTOszy od osoby, wojskowi plącą 50 
groszy. Furmanki czekać będą pod parkiem k ra 
kowskim.

WYCIECZKA KLUBU SPORTOWEGO „KRA 
KOWIANKA". Kiub sportowy „Krakowianka" 
urządza w dniu jutrzejszym wycieczkę do Rudawy 
Wyjazd z dworca krakowskiego z orkiestrą o go
dzinie 1.30 i o- 2.30 po południu. Na miejscu od
będzie się zabawa, urozmaicona liczne mi niespo
dziankami.



N O W A  R E F O R M A

Zmiana konstytucji i pełnomocnictwa Prezydenta
„D ziennik U staw " w N r 78 z dnia 4 sierp

n ia  zaw iera następu jące  ustaw y:
( U staw a z dn ia  2 sierpnia 192G r., zam ienia
ją c ą  k o n sty tuc ję  R zeczypospolitej z d n ia  17 
m arca 1921 r.

A rt. 1. A rt. 4 u staw y  z d n ia  17 m arca  1921 
roku  o trzym uje brzm ienie następu jące:

„Ustawa państwowa ustala  corocznie budżet 
państw a na następny rok budżetowy".

A rt. 2. W  a rt. 22 u staw y  z dnia 17 m arca 
1921 r. dodaje się n astępu jący  ustęp  końcow y: 

„W  razie naruszen ia  tych  postanow ień 
stw ierdzonego na  żądanie m arszałka  Sejm u 
lub najw yższej Izby kontroli przez sąd najw yż
szy, poseł traci m anadat poselski oraz korzyści 
osobiste, od rządu o trzym ane. Osobna ustaw a 
określi szczegóły postępow ania sądowego",.

A rt. 3. A rt. 25 ustaw y z dnia 17 m arca 1921 
roku  o trzym uje brzm ienie następujące: 

„P rezy d en t R zeczypospolitej zwołuje, otwie
ra, odracza i zamyka Sejm i S enat,

Sejm  winien być zw ołany n a  pierw sze po- 
sieUzenie w  trzeci w torek  po dniu w yborów  
i corocznie najpóźniej w  październiku na sesje 
zw yczajną.

P rezyden t R zeczypospolitej może zwołać 
Sejm w każdym  czasie na  sesję nadzw yczajną 
wedle w łasnego uznania, a  w inien to uczynić 
na żądanie jednej trzeciej ogółu posłów 
w ciągu dwóch tygodni.

Inne w ypadki zebrania się Sejm u na sesję 
nadzw yczajną określa konsty tucja .

Odroczenie w ym aga zgody Sejmu, jeżeli ma 
być w ciągu tej sam ej sesji zw yczajnej pow tó
rzone, lub jeżeli przerw a ma trw ać dłużej niż 
30 dni.

R ząd sk ład a  Sejm owi na sesji p ro jek t bud
żetu wraz z załącznikam i (art. 4) nie później 
niż na 5 m iesięcy przed rozpoczęciem następne
go roku budżetow ego. Od chwili ztożonia Sej
mowi p ro jek tu  budżetu  sesja sejm ow a nie może 
być zam knięta, dopóki nie up łyną  term iny, 
przewidziane w  niniejszym  a rtyku le .

Jeże li Sejm najdalej w ciągu 3 i pól m iesięcy 
od dn ia  złożenia przez rząd  p ro jek tu  budżetu  
nie uchw ali, Senat p rzystępu je  do rozw aże
nia złożonego p ro jek tu . ,

Jeże li S enat w ciągu 30 dui nie prześle Sej
mowi sw ojej uchw ały  w przedm iocie1 budżetu  
wraz z przyjętem i zm ianam i, uw aża się, że prze 
ciw projektow i zarzutów  nie podnosi (art. 35, 
ust. 1).

Jeże li Sejm  w ciągu 15 dni po otrzym aniu  
budżetu z przyjętem i przez S enat zm ianam i po
now nej uchw ały nie poweźm ie (art. 35, ust. 3), 
uw aża się popraw ki S enatu  za p rzy jęte .

P rezy d en t Rzeczypospolitej ogłasza budżet 
jako  i's taw ę w brzm ieniu: 

a) przy jętem  przez uchw alę Sejm u, jeżeli 
Sejm i Senat budżet w ustalonych  term inach 
rozpatrzy ły  i Sejm  bądź przy ją ł, bądź odrzucił 
popraw ki S ena tu  (art. 35, ust. 3); 
i b) p rzy ję tem  przez Sejm, albo przez Senat, 
jeżeli ty lko  Sejm, w zględnie S ena t uchw alił 
budżet w oznaczonym  term inie;

c) p ro jek tu  rządow ego, jeżeli ani Sejm, ani 
S enat w oznaczonych term inach uchw al co do 
całości budżetu  nie powzięły.

Postanow ienie, zaw arte  w ustępie po przed 
nim a rty k u łu  niniejszego, nie ma zastosow a
nia, jeżeli Sejm odrzuci w  całości przedłożony 
przez rząd  p ro jek t budżetu.

Jeżeli Sejm jest rozw iązany, a budżet na  da
ny  rok  budżetow y lub przynajm niej prowizo- 
rjuni budżetow e n a  czas aż do zebrania się no
wego Sejm u nie jest uchw alone, rząd m a praw o 
czynić w ydatk i i pobierać dochody w g ran i
cach zeszłorocznego budżetu  aż do uchw alenia 
przez Sejm i S enat prow izorjum  budżetow ego, 
k tó re  rząd obow iązany je st złożyć Sejmowi 
n a  pierw szem  posiedzeniu po w yborach.

Jeżeli Sejm jest rozw iązany, a  ustaw a zezw a
la jąca  n a  pobór rek ru ta  nie je s t uchw alona, 
rząd m a praw o zarządzić pobór rek ru ta  
w g ran icach  zeszłorocznych, przez Sejm uchw a 
lonego kon tyngen tu .

A rt. 4. A rt. 2G ustaw y  z, dnia 17 m arca 1921 
ro k u  o trzym uje brzm ienie następu jące:

- „P rezyden t R zeczypospolitej rozwiązuje 
Sejm i Senat po .upływie czasu, na k tó ry  z o s ta 
ły  w ybrane (art. 11).

P rezy d en t R zeczypospolitej może rozwiązać 
Sejm i Senat przed upływem czasu, na który 
zostały wybrane, n a  wniosek R ad y  m inistrów  
um otyw ow anein orędziem , jednakże tylko raz 
jeden  z tego sam ego pow odu.

W ybory odbędą się w ciągu  90 dui od dnia 
rozw iązania; term in ich będzie oznaczony bądź 
w orędziu P rezy d en ta  o rozw iązaniu Sejm u i Se 
n atu , bądź w uchw ale Sejm u lub S ena tu".

A rt. 5. A rt. 44 ustaw y z dn ia  17 m arca 1921 
roku uzupełnia się następnjąeem i końcowem i 
postanow ieniam i:

.P rezyden t R zeczypospolitej m a praw o 
w czasie, gdy  Sejm i S enat są  rozw iązane, aż 
do chwili ponow nego zebrania się Sejm u (art.

Od dnia 5 do 15 września 1926 r.
odbędzie się

łącznie z Tarn?rci  Wschodniemi we Lwowie

D M A Z A R tH ITEK UR Ys (Projekty, plany i model©
domów m ieszkalnych pod hastem taniości, wygody, 
względów est;tycznych i higjeny). 

fZ IA L  B I T łtO S P E iT lW N ? :  (Syntetyczny przegląd 
dorobku architektury polskiej z ostatniego 25-lecia 
w e wszystkich dziedzinach budownictwa'.

DZIAŁ MATEBJAŁaWO-PaS-SBOHMIbZY: ( M u t e r j a ł y  
surowo i przetwory wszolkiego rodzaju od cegieł i ka
m ieni, cementu i  ka li do trawersów, blachy i innych  
artykułów metalowych. Pokaz wszelkiego rodzaju urzą
dzeń i maszyn pomocniczych'.

DZIAŁ INSTALACYJNY: (Urządzenia wodociągowe, 
kanalizacyjne, opałowe, gazowe i elektrotechniczne), 

DZIAŁ DRZEWNY: (Surowce, półfabrykaty i  wyroby 
gotowe).

DZIAŁ URZĄDZEŃ WNĘTRZ: (Meblarstwo i dekoracja 
mieszkań). . ’

Programów, prospektów i szczegółowych infor
macji o warunkach udziału udziela Komitet 
organizacyjny Wystawy Budowlana) we Lwowie, 

nlica Jagiellońska L. 1 . 3082

U staw a z dnia 2 sierpnia 192G roku o upo
w ażnieniu P rezyden ta  R zeczypospolitej do 
w ydaw ania rozporządzeń ' z m ocą ustaw y.

A rt. 1. Upoważnia się P rezyden ta  R zeczypo
spolitej do wydawania rozporządzeń z mocąj), wydawać w razie nagłei konieczności pań- J • * ,. . , • . i ustawy w zakresie: uzgodnienia ustaw  obowia-

kresie ustawodawstwa państwowego. R ozporzą 
dzenia te nie m ogą jednak  dotyczyć zm iany 
k o n sty tuc ji i spraw  przew idzianych w  a rt. 3, 
ust. 4; a rt. 4, 5, G, 8„ 49 ust. 2; 50 i 59 u sta 
w y  k o n sty tu cy jn e j, ani też o rdynacji w ybor
czej do Sejm u i Senatu.

Ustawa może upoważnić P rezy d en ta  R zeczy
pospolitej do w ydaw ania rozporządzeń z m ocą 
ustaw y, w czasie i w zakresie, przez tę ustawę 
w skazanych , jednakże z w yją tk iem  zm iany 
konsty tucji.

R ozporządzenia przew idziane w dwóch po
przednich ustępach, będą w ydaw ane % pow o
łaniem  się n a  postanow ienie konsty tucji, za
w arte  w tych  ustępach, na w niosek R ad y  m i
nistrów  i podpisane przez P rezyden ta  R zeczy
pospolitej, p rezesa R ad y  m inistrów  i w szyst
kich m inistrów  .oraz ogłoszone w „D zienniku 
U staw ". R ozporządzenia te  tracą moc obowią
zującą, jeżeli nie zostaną złożone Sejmowi
w ciągu dni 14 po najbliższem  posiedzeniu Sej
mu lub jeżeli po złożeniu ich Sejmowi zostaną 
przez Sejm uchylone".

A rt. G. W  art. 5 8  ustaw y  z dnia 17 m arca 
1921 r. dodaje  się następujące nowe zdanie: 

„W niosek, żąd a jący  ustąp ien ia  R ad y  m ini
strów  lub poszczególnych m inistrów , nie może 
być poddany pod głosow anie na tern posiedze
niu, na  k tó rem  został zgłoszony".

A rt. 7. W ykonanie niniejszej u staw y  pow ie
rza się prezesow i R ad y  m inistrów  i w szystkim  
ministrom .

A rt. 8. U staw a niniejsza w chodzi w życie 
z dniem  je j ogłoszenia.

♦ *

1 1 1 1 1 - 1 1
W y m ie n i o n e  f irm y  p o l e c a m y  n a s z y m  C zy te ln ik o m

i : A  p a ra l i/ 
i  irrzi/h. Joto /r. 1 Fortepiany 11 K o n fe k c ja

rlamuka. s e S p e d y c j a

tiarszawuki Skład 
pr-zyborów  fo to g ra f  icz. 
Szewska 2. 'le i. 142P

i : Panowie

P a n o w i e !
Św iatow o z n a n a  m a r k a ! 
G w a ran c ja  n a  k a ż d ą  s z tu k ę !

Bethstein 
B lB thner 

J  Bosendorfer
—  Wyłączne zastępstwo: 

&RAKOW, SZEWSKA t

Do n a b y c ia  w  p e rfu m erjac h  
a p te k a c h  i d ro g u erjac l). 

S n rzed aż  h u r to w n a  u iirm y  :

S P I H O
S póika  z og r. odp .

Kraków. Mikołajska 9. Tel. 4315
P o n a d to  p o le ca  w szelk ie
artykuły g u m o w e

po  ce n ach  fab ry cz n y ch .

D.SCHKE5BEIS
Kraków, fbrjaisn 32. telef. 3215
M agazyn  m ód  i s tro jó w  d a m 
s k ic h , p o łe c a o s ta tn ie  n o w o 
ści w io sen n e , n a jn o w sze  m o
dele  p a ry s k ie  i w iedeńsk ie , 
c re p e  d e  e liine , ąeorcrelly , 
c rep  s a lin , c re p  m urocain , 
fu la ry , su ro w e  jedw ab ie , sa- 
t> nv , m a rk iz e ty  i k rep o n y .

P rzep ro w ad zk i
i w niie scu  i ko le ją  w ozam i m e- 
|i b low em i u sk u te c z n ia\ Biuro spedycyjne i komisowe  

,S P E D O K O M “
Spółka z o g ra n . odpow . 

K raków , ul. M ik o ła jsk a  4 
T elefon  4640.

P achow a o b s łu g a  za p ew n io n a .
C eny  u m ia rk o w a n e .

Dla P . T . W o sk o w y c h  i U rzęd
n ik ó w  o dpow iedn ie  zn iżk i.

now ień, przew idujących w ydaw anie osobnych 
u.sław, reorganizacji i uproszczenia administra
cji państwa, uporządkow ania stan u  praw nego 
w  państw ie, wymiaru sprawiedliwości oraz 
świadczeń społecznych, a  także w zakresie 
zarządzeń, zm ierzających do zabezpieczenia ró
w now agi budżetow ej, stabilizacji waluty i na
prawy stanu gospodarczego w państwie, 
a w szczególności także  w  dziedzinie rolnictw a 
i leśnictw a.

A rt. 2. R ozporządzenia te do tyczyć n ie  m ogą 
spraw , w ym ienionych w  a r t.  3, ust. 4; a r t. 4, 
5, 8, 49, ust. 2; a rt. 50 i 59 ustaw y k o n sty tu 
cyjnej z dnia 17 m arca 1921 r., ja k  również 
n ak ładan ia  now ych podatków  i op ła t publicz- 
nych , podw yższania obow iązujących staw ek  
podatkow ych ponad norm ę, przew idzianą u s ta 
wą z dnia 1 lipea 192G roku, ustanaw ian ia  
now ych m onopoli i podw yższania cel, zwięk
szenia obiegu b iletów  zdaw kow ych i bilonu 
ponad dotychczasow e upraw nienia, o b c ią ż e n ia  
i zam iany n ie ru c h o m e g o  m ają tku  państw ow e
go oraz zbycia tegoż, o ile w artość poszczegól
nego ob jek tu  przekracza  100.000 zł, zm iany  
ordynacji wyborczej" do S ejm u 1 S en a tu , 
u s taw  sam o rząd o w y ch , ‘o rd y n a c ji w yborcze j 
do organów  sam o rząd u , zm iany g ran ic  w oje
w ództw , u s ta w  ję z y k o w y ch  i szk o ln y ch , 
ustaw y an tyalkoholow ej oraz praw a m ałżeń
skiego.

A rt. 3. U staw a niniejsza obow iązuje do dnia 
ukonsty tuow ania  się następnego  Sejmu.

A rt. 4. W ykonanie niniejszej u staw y  poru- 
cza się prezesow i R ady m inistrów  i w szystkim  
m inistrom , każdem u z nich we w łaściw ym  za
kresie działania.

A rt. 5. U staw a niniejsza wchodzi w życie 
z 'dniem ogłoszenia.

Ubie u staw y  podpisali:
P rezyden t R zeczypospolitej: I. Mościcki, p re 

zes R ady  m inistrów : K. B artel, m inister spraw  
w ew nętrznych: M łodzianowski, m inister spraw 
zagranicznych: A ugust Zaleski, m inister spraw  
w ojskow ych: J . P iłsudski, m inister skarbu: C. 
K lam er, m inister spraw iedliw ości: W. Makow
ski, m inister w yznań r e l ig i jn y c h  i oświecenia 
publicznego: A. Sujkow ski, m inister rolnictw a 
i dóbr państw ow ych: dr A. R aczyński, m inister 
przem ysłu i handlu: li. K w iatkow ski, m inister 
kolei: Ilom ocki, m inister p racy  i opieki społecz
nej: d r Ju rk iew icz, m inister reform  rolnych: 
S taniew icz.

pochodzą z H elsingsforsu. Do najw ybitn ie j
szych g raczy  fińskich należą: Soinio, k tóry  30 
razy  z rzędu reprezentow ał barw y F inlandji, 
obok niego bram karz Tam m isalo i obrońcy Lyd- 
m an, m ający 20 meczów m iędzypaństw ow ych 
za sobą, drugi obrońca K ostinen, reprezentu
jący 25 razy  barw y państw ow e, w a tak u , w y
bijają się przedew szystkiem  skrzydłow i: As
trom  i K elin, k tórzy  n a  m eczach z  Polską byli 
najgroźniejszym i napastn ikam i

d e j jedenastce  p izeciw staw ia k ap itan  związ
kow y I .  Z. P. N. p. Synowiec n astępu jący  ze 
spól: w bram ce D om ański (W arszaw ianka), 
w ob»onie K arasiak  (W. K. S. Łódź) i Km iciń' 
sk i (Czarni), ew ent. Milde (Ł. T. S. G.), w po
m ocy Spojda (W arta), C hruściński i Za staw - 
n iak  (Cracovia), w  napadzie K ubiński (Craco- 
v ia), B atach (Pogoń), K ałuża (Cracovia), Ku- 
char (Pogoń), Sperling (Cracovia), Naszym w y
brańcom  życzyć należy, ażeby jaknajgodn iej 
zair&piezentowali barw y polskie i w yszli zwy
cięsko z tych  zawodów.

Z ainteresow anie meczem w  Poznańskiem  
ja s t ogrom ne, zaw ody sam e odbędą się o godz. 
4-tej popoł. na boisku klubu sportow ego W ar
ta  w Poznaniu, przy ulicy  Rolnej. Poprzedzi 
o godzinie 2 T eam  kl. A —  T eam  kl. B. K ie
rownikiem  zaw odów  będzie znany sędzia czes
k i p, C ejnar z  P ragi. ' .

B. B. S. V. WAWEL
Zaw ody o m istrzostw o klasy  A B. B. S. V.— 

W awel, odbędą się dn ia  8 sierpnia b. r., o godz. 
4.30 po południu na boisku K. S. „Cracovia“ 

nie K. S. „ Ju trzen k a" . Poprzedzą zaw ody 
drużyn  m łodszych Ju trzen k a  III—W awel IB  
o godzinie 2.30 po południu.

OTWARCIE PAR4U SP0RT0AEG0 „GARBARJśl*.
O lłożon e z pow oda niepogody uroczyste  otw arcie  

boiska Klubu Sportow ego „G arbarnia* w  K rako
wie, nastąp i w n ajb liższą  n iedzielę, d. 8  b. m. 
W  program ie u roczystości przew idziane są  m. i. 
zaw ody p iłkarsk ie  „C racovii* I  z  „G arbarnią" I, 
oraz „ W isły *  I I  z  „G arbarnią* II. P oczątek  za 
wodów na boiska „G arbarni* w  L udw inow ia (przy  
ni. B a rsk ie j) o godz. 3 3 0  popołudnia.

Województwo Krakowskie
L. AW . 5458 e i  1926.

OGŁOSZENIE
o zamierzonej zmianie nazwisk.

3) Franoiszka Pohoriły, urodzona 9 marca 1886 w Trem* 
bowli, córka Michała i Rozalji z domu Jastrzębskiej, 
nauczycielu a SzkoJj powszechnej w Brzezinach, powiat 
Ropczyce — i

2) Józefa 1’o'norilr, uioK o.iu .0  inteiro 1898 w Trem
bowli, tó ika Michata i Rozalji z domu Jastrzębskiej, kan
dydatka na nauczycielkę szkół powszeofcn\-ji w Brzezi- 
nach, wniosły prośby o zezwolenie na zmiano nazwiska 
rodowego Pohoriły na Pogorzelska lub Pogorzalska.

Województwo podaje te prośby do powszechnej wia
domości z nadnremeniem, i e  w myśl art. 4. nstawy 
z dnia 24 października 1919 P z. U. Rz. p. JCr 88 poz 
478 wolno w przeciągu 90-ciu dni od duia ogłoszenia 
niniejszego obwieszczenia w „Monilorze Polskim3, wnieść 
za posreau ctwem Wo;ewód7tw , makowskiego sprzeciw" 
w przedmiocie zamierzonych zmian nazwisk do Minister
stwa Spraw W ewnętrznych.

Do sprzeciwu należy dołączyć metrykę urodzenia lub 
inne dowody, wykazujące prawo osoby, wnoszącej sprze
ciw do używania nazwisk o któro chodzi.

Kraków, dnia 24 lipca 1926.
7ja wojewodę:

3080 podpis nieczytelny.

J O Z E F  W I T E K
w u octowy tnuhantk, stroiciel fo r - 
(emanów, kier U y/u. fortepianów 
fj (Jaóryelska, uU Stolarsko  /_ 6 

le ie fon  369

Het bata

r o t 

1
TotfiiijiU) iiu u a ii na tycia

„ F E N I K S "
ul. św. Gertrudy 8 ,  tel. 273

M n i i i  j j p -

z „RKCzku“| k .
F rz i/ b o r // 

T>iś>» irn n e

Juljuiz Grosse
Sp. z o, o. 
K rak ów  

R yn ek  g l .  34

n
Xur*a m atu ryczn o  d okszta łca jące

„ W I E D Z A "
pod o so b is te ra  k ie ro w n ic tw em  

p ro f. B og u sław a B utrym o w icza  
.v K rakow ie, u l. S tu d e n ck a  L» 14
•jrzyrtotow u-ą ta k  do m a tu ry , 
a k o też  do w azy8!kich egzam inów

Cukiernie I
L “ ,“  P - M A U R I Z I O
U - .-*•yn przyborów biurowych R yil6 lc g ło w iły  38

P O L S K A y i f j A  im m zm  a o i o i o ?
ROZKŁAD L0T0W

GODZINA k i e r u n e k GODZINA GODZINA K E R U N E K

m i lH I  Ti!

GODZINA

8 0 0 V Gdańsk * 17-15 8-30 ¥ AVarszawa 4 15-15
11-00 ł W arszawa A 14-15 1L-15 t Kraków A 12-30

14 00 ¥ Warszawa ł 11-15 1 -2-00 Kraków i*
11-30

17-00 t Lwów A 8-15 — 1 Brno 1 l —
8-00 * Lwów A 15-15 — 1 Brno . 1 —

11-00 t h raków A 12-15 1 50 0 T _ W iedeń a ^  8-30

S a m o lo ty  k u r s u j ą  co d z ien n i© , z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l .

Ze sportu
PRZED II. M IĘDZYPAŃSTW OW YM I ZA

WODAMI F IN D L A N D JA — PO LSK A . W  n a j
bliższą niedzielę, dnia 8 bm. odbędą się tize- 
oie z rzędu m iędzypaństw ow e zaw ody w pitce 
nożnej, reprezentow anych  drużyn  Polsk i i Fin- 
lanUji. D otychczasow e stosunki pom iędzy pił
karzam i tego k ra ju  północy, a  naszym i uk łada
ły się jaknajp rzy jaźn ie j i takim i też n iew ątp li
w ie pozostaną. Do tyci) czasowe w yniki zaw o
dów  obu pań stw  opiew ają: w  r. 1923, 5:3 na  
korzyść F in land ji, w r. 1924 1:0 na korzyść 
Polski, w  r, 1925, n ierozstrzygn ię ta  2:2. Do- rudy rosyjskiej 

uia polski 
m ecz bowiem ro z - ,ruJę krzyw

Informacje przem ysłow e i handlowe
ZAMKNIĘCIE WYSTAWY POLSKIEJ W MAR

SYLJI. Z Marsylji donoszą 6 b. m.: Zakończyła się 
tutaj -wystawa polskiego przemysłu i rolnictwa, 
uirządiziona staraniem Zrzeszenia Polskiiej ^kspan- 
zji gospodarczej polsiko-franouiskiej Izby "haiadło- 
woj w Warszawie pod protektoratem tutejszego 
konsulatu R-zcozypospoli-tej Polskiej i przy pomo
cy finansowej ministerstwa spraw zagr.
, Prasa miejscowa poświęciła wystawie szerog 

obszernych artykułów, podkreślając konieczność 
nawiązania żywszych stosunków ekonomicznych 
między Polską a Ma-rsylją i kotanjaim fraaeuskic- 
mi, których jest ona prawdziwą stolicą

Wyis1ia.-Ywv o-U rtrdrctla <ir^rOTnmęr

miejscowego i zamorskiego kupicetwa (greckich, 
egipskich i marokańskich firm). Szereg poważnych 
firm zgłosił zapotrzebowanie na polskie towary 
tekstylne, na dirzewo, nasiona, parafinę, naczynia 
c-nwljowane i t. d.

KONJUNKTURA W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN
NICZYM. IV tygodniu ubiegłym ruch w materja- 
ła-c-h kt-uich wskutek deszczów i cłiloduej -tempe
ratury znacznie się zmniejszył — naogót jednak 
spodziewają się kupcy, że w sierpniu, który zapo
wiada 'się pod względom atmosferycznym korzy
stnie wielką część zapasów sprzedadzą.

Na łódzkim rynku towarów wełnianych ruch na 
razie jesrzcze 'mały. Kupowano n-ajle-psze gatunki 
mattrjsJów damskich i grubsze ma-terjały na pal
ta męskie. Fabryki otrzymały jednak już z pro
wincji wiele poważnych zleceń. Wairunki sprze
daży tymczasowo bardzo korzystne .15 d-o 20 proc. 
gotówką, reszta na trzymiesięczne weksle.

Bielski przemysł wełniany pracuje obecnie prze
ważnie 5 dui w tygodniu. Sezon zimowy zapowia
da się korzystnie, co przypisać należy: 1) licznym 
zamówienio-ra Austrji, krajów bałkańskich, Turcji 
a  nawet Afryki; 2) stabilizacji złotego umożliwia
jącej kalkulację; 3) dostatecznemu przydziałowi 
walut prze-z Bank Polski; 4) możliwości uzyskania 
p-wnyeh kredytów zagranicznych na stosunkowo 
niezłych warunkach. -Na rynku hurtowym tym
czasowo jeszcze ruch niewielki. Większym popy
tem cieszyły się droższe gatunki materjalów mę
skich i damskich, w dziale kapeluszy zaś damskie 
filcowe, które zakupywały też wielkie hurtownie 
wń-itszawskiu.

0  IMPORT RUDY KRZYWOROSKIEJ. Od kil
ku dni bawi w Warszawie prezes połuduiowo-rosyj 
sikiego trustu rudy „Jurt" p. I. Ma-t-rosow z k tó
rym przedstawiciel© polskiego przemyMu m eta
lurgicznego nawiązali pertraktacje w spraw ie  

bezpośredniego zakupu rudy k(rzywioHaśkkj 
lazuej i nikopolskiej manganowej. Dnia 25 b. m. 
Matrosów odbył z min. K w ia t k o w s k im  konferencję 
na której rozważano kweetje ułatwienia importu 
rudy rosyjskiej do Polski i stałego zaopatrywa-

„ R E N A I S S A N C E “
Sałcn fryzjerski dla Pań i Panów

Kraków, ulica S/awkowska L. 9
(obok Grand Hotela)

Która z Pań chce mieć prawdziwie pięknie 
ostrzyżoną i ondulowaną głowę, proszę się udać 

do naszoj firmy.
Ponadto farbowanie włosów jiskntecznia się 

artystycznie farbami franenskiemi.
297J Polecamy się. Z a rz a d .

W o je w ó d z tw o  K r a k o w s k ie  r -
L. AW. 5682 e i  19UU.

OGŁOSZENIE
o zamierzonej zmianie nazwisk

Jakier Pszeniwnagóra, 'urodzony w roku 1897 w No
wym Korczynie, pow. Stopnica, syn isera Łajba 2 im. 
i P esli z Srebrników, k r a w i e c  w  ZaDnio, powiat Dą
browa, w ciósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Pszeniczaagóra na W ajcfeerg

W ojewóditwo podaje tę prośbę do powszechnej wia
domości z nadmienieni, ie  w myśl art. 4. nstawy z dnia 
24 paź iziernika 1919, Dz. U. Piz. P. Nr 88 poz. 47Ł 
wolno w przeciągu 90 dni od daia ogłoszenia niniej
szego obwieszozenia w „Monitorze Polskim* wmeść za 
pośrednictwem Województwa .Krakowskiego sprzeciw  
w przedmiocie zamierzonej zmiany nazwiska do Mini- 
gterstwa Spraw W ewnętrznych. _ -

„aiezy dornczyC metrykę urodzenia < 
mne dowody, wykazujące prawo osoby, wnoszącej sprze
ciw do używania nazwiska W a jc b e rg .

Kraków, dnia 10 czerwca 1926 r.
Za wojewodę:

3081 podpis nieczytelny.

K u p u f e r a y  S C u p u I e m y
stało wieksźą ilość polskich: i

masła, jaj i grzybów
i  npraszrmy o ofertę franko Piotrowice. 

Sommet & Cie., Wten, VIII., ŁerchenielUer- 
s t r a s s e  1 2 4 —1 26 . 3086

FPO L L A
PREZERWATYWY

? i

C eny sprzedam y de la iliczne  
za  tuz in : N r 1 2 0 2 d o i.a m .0*60, 
N r 1203 1*—, N r  1204 1*20. 
O L LA  je st udow odniono naj
starszą  produkującą m a rk ą  
Światową udow odniono na- 

bezp ieczn ie jszą .
O lL A  m a udow odniono naj
w iększe r o z p o w s z e c h n ie n ie .
Pełna g w ara n c ja  za  każdą 

szlukg. 3070

>MATURA<
Rok założenia 191?

I K r a k ó w  —  K a r * » e l i o b a  3 5  
Kier. pedag. P rot. Dr. Sr, S w ib a

Dodalhowe wpisy pa zaiżti.iycti csaach do 15-ga sierpnia 1925 r.
K u r sa  g im n a z ja ln e  k la s y  4 , 6  I 8  g im n - (g\ t y p

m at. przyr.). Nauka przez korespondencję zapomocą 
litog r (drak,' wykładów pod osobistym k iernnkiem  PP. 
Prof. s z k ó ł  średnich i  PP. Docentów Uniw. Zadajcie 
p r o s p e k t ó w .  Próbne egzem plarze n a  « dQi Pó nadesłaniu
3 złotjch, R ó w n * ef  w  c e n t r a l i  l e h c j t  « s t n o  z b io 
r o w e .  JedyD* Instytucja w  Polsce, mana z dobrych
rezultatów Pra°y > egzaminów. K o r z y s t a j c i e  z tej okazji 
nóki c z a s .  W ystrzegać się lichych naśladowców naszej 

metody n a o k i .  8055

 ...... -■ o-—<---------  I .  , , .  przemysłu w "wyisioikowartośc-iową
w odzą one, że przeciw F in land ji m am y szan- r',...„.„T,r0?teą. Konferencja uwydatnił* ait>bA
se, pow ażne do w ygrania , m ecz ,
g ryw am y w niedzielę na  w łasnym  gruncie, aw nietiz:mę na  w iaauym  gium ae, .. * -w Ministor przemysłu i handlu p<

rzograna, ja k ą  ponieśliśm y z  I’ m ian- j1 4e ru J a  rosyjslka ty lk o  wówczas
dsm gforsi-5  w r. 1923, by ła  przez n as  ^  ryl<e4c zby tu , g,

jed y n a  pr 
d ją  w Hel?
rozgryw aną w słabszym , drugorzędnym  s k ła 
dzie. .,

Tegoroczne w yniki 5 m iędzypaństw ow ych 
zawodów F in landji p rzedstaw ia ją  się następ u ją 
co: p rzegrana  z Ń orw egją 2:5. wygrana- z Da- 
n ją  3:2 i ostatn io  p rzegrana  ze S zw etją  2:o. 

Na zaw ody niedzielne w y sy ła  F in lan d ja  na-

wijio ohydwdcli stron oraz wzajemnie arctzimueme
••• • -------  i  - handlu podkreśli!

cz.as będzie 
polski ryniok gdy nasz

p rzem ysł h u tn iczy  n a b y w a ć  ją  będzie  w p ro st od
„Jurta", nie zaś za pośrednictwem firm  zagra
nicznych, jak to się dotąd odbywało, c-prawą im y 
łączy" się ze wzajemną wymianą towarów.

Oczekuje się, że przez zaopatrywanie w rudę ro- 
syjską naszego przemysłu metalurgicznego zwięk- 

   eksportu naszych wyro-

|  BROBHE OEŁOSZEKlfl
My p u ję  ziato, srebro, sztu 

czno zęby; płace naj
wyższo ceny. — 8 Landau 
sogarmistrz, Kraków, ulica 
Sienna L. 17. 9078

c i  b a lu r y  gotowe i  na za- 
fE. mówienia wykonuję. — 
Ceny zniżone Ul. Jagielloń
ska 12, obok Nowej Reformy. 

3076

Żywnoić dla kanarków
jako to: mieszanka, ka- 

nar, rzepak, owsik, siemię, 
proso zawsze świeże na skła
dzie. Zlecenia z prowincji 
wykonuje pocztą odwrotnie.
J. Dzidek, Kraków, uilca 
Diuna 27. Telefon 4635.

3085

KSalonlki, otomany, kanap-
ki rozkładano, łiV»« h'a. 

szane, materace włos enne p 
raty. Luszowicz, Kiuk.ow.ui. 
Florjańska L. 41. 3004

lądajcłe wszędzie 
WoweJ RsSormy

trom (I. F. K.), Koponea (H. P. S.), Saarkr (H 
P. S.), Lonnberg (I F. K.) i Kelin (H._ J . K-) 
napa'3'nicy. Wszyscy gracze, za  w yją tk iem  

Naiwanona",--^ który gamieązkuje w 3Vyborgu,

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej
Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, pod Tarządem Stanisława Ziemiańskiego.


